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P p e m u Ł i t b r a t e  p r z y j m u j ą :
um lejscow ą: Administracja „Nowej Re;ormyJ i wszystkie urzędy pooztowe; Eliejsoo- 
Ul. administracja „Nowej Reformy8. — fliówna trafika w Rynkt. — Agencja J, Hopcasa 
I A. Salomonowej, ul. Sławkowska 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Bandę!
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L ntlejtcow ą prenumeratą i ogł03xnnia (insiraty) przyjmnją We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ni. Karola Lndwika U, S. Sokołowsk*, Pasai Hausnr-na 8. — 
W P.-xemy£lu Heszeles. — W Jarosławiu A amator. — W Wiekdiu; Hermi nn- Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haaserstein 
A Vogier (także w Hamburga, Franzmrcie n. M., Berlinie. Łipssn, Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppelik. — B, Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 1 Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wolłzetle). — W Parytu SocieŁć Mntnelle de Pabiicitd A. Łorette,  directeni, 61
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tabelaryczny, cyfrowy, sacmplikowany pierwszy raz 40 h, rastępny po 10 h.od wiersza, — 
Zalączrlkii do „N Reformy*1 (prospekty, eyrknlarze ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
~ kor. od 100 bgz. dla zamiejieowycb, a 1 kor. od 100 ogi. dla mieisoowycb prenumeratorów

Od Wydawnictwa.
R o zp o czy n a ją ca  z n o w y m  rok iem  dwu- 

iiiie s t , osmy rocznik »X ow a R eform a* od  
d w ó ch  la t

wychodzi dwa razy dziennie
i nąjblizszemi p o c ią g a m i p o sp ie szn em i z K ra
k o w a  w y sy ła n a , p rzew a żn ie

jeszcze iego samego dnia
d o sta je  oie do rą k  C zy te ln ik ó w  w kraju. 

S iln ie  ro zw in ię ty

dział iiriormacyj telegraflcznycL i te
lefonicznych

z k r a iu  i za g ra n icy , liczn e  k o resp o n d en cy e

z obcych zaborów,
L k ra ju  i k r e só w  p o lsk ich  — za p ew n iły  
»N ow ej R eform ie*  w zrasta jącą  z k ażd ym  
rok ic in  p o czy tn o ść .

>v fe lieton ie , ja k  dotąd , za m ieszcza ć  b ę
d z iem y , op rócz  sp r a w o z d a ń  i k ry ty k  ze  
św ia ta  :

literatury i sztuki 
ta k że  p ie i w szo rzęd n ej w artości

utwory powieściowe
n a , w y b itn ie jszy ch  au torów  p o lsk ich .

W  zn a czn ie  z w ięk szo n y m , niezwykle aktu
alnym

numerze porannym
u k a zy w a ć  się  b ęd ą  najnowsze i najcenniejsze 
powieści i nowelle z litera tu ry  za g ra n iczn ej.

Rezidfii id o!)9zie czelni.
(Korespondencya „N. Reformy8).

wieueń, 21 grudnia
Jednym z najważinejszych wypadków w u- 

Kegłej sesyi Rady państwa byk rozbicie „Na- 
rodnego Klubu" czeskiego. Ryło to następstwem  

-błędnei polityki nieszczerości, przed którą p. dr 
Kramarz w ostatniej chwili, przed głosowaniem 
nad prowizorium hudżetowem, ostrzegał, ale bez 
skutku. Czesi znaleźli się odrazu w dziwnej i 
bardzo przj k;ej sytuacyi, podczas gdy wszystkie 
stronnictwa Izby od nu,kousgrwatywnicjnzyck do 
najikxajll’ej,szych głosowały za nagłością pro- 
wizuryum, oni jedyni oddali vota contra. I na
w et me wszyscy Czesi znaleźli się w opozycyi, 
bo 26 socyahstćw czeskich i 17 klerykałów 
czeskich głosowało za budżetem —  w opozycyi 
pozostali tylko Młodoczesi, agraryusze, realiści 
i rad ykaliści, a w lęc grupy, które nie były zje
dnoczone w „Narodmm Klubie", podczas gdy 
klerykali czescy od swoich towarzyszów klubo
wych się odłączyli i poszli później n«wet je
szcze o jeden krok dalej, bo utworzyli nową 
loim acyę panamt ntarną, połączywszy się z po
łudniowymi Słowianami i Staroi usinami, z któ
rymi ich żadne wspólne interesy ani zasady nie 
łączą.

Secesya partji „czesko-Kaiolickiej" z „Naio- 
dnego Klubu" wywołała więc zupełny rozłam 
w obozie czeskim. Z  posłów czeskich znajduje 
*ię prawie połowa w dwóch klubach międzyna
rodowych: 25 socjalistów  czeskich w klubie so 
cyalno-demokratycznym, a 17 klerykalnych po
słów w 2,jZwiązku słowiańskim" złożonym je- 
szczo z 37 Słowian południowych i 4 Starora- 
sinów. Wobec tego rozbicia stronnictw czeskich 
p. Kramarz nawoiuje resztę posłow czeskich do 
zjednoczenia pod hasłem „rozumnej polityki", 
której naród czeski teraz bardziej potrzebuje, 
niż kiedykolw ek. Cliodzi o naprawienie wielu 
błędów z doby ostatniej, o skoncentrowanie sił 
wobec potężnego przeciwnika.

W łaśnie w  tej chwili odłączenie się posłów 
klerykalnych, którzy przeważnie Dochodzą z Mo
raw i w walce nar< dowościowej w Czechach 
nie są bezpośrednio interesowani, oznacza bar
dzo dotkliwe osłabienie sił czeskich w walce 
z Niemcami, co teraz zwłaszcza, woDeo podjętych 
na nawo rokowań ugodowych, szkodliwe dla 
Czechów, może mieć następstwa. Posłowie Ża
czek, Kramarz i Pacak rokując z Niemcami i 
z rządem nie wiedzą, ilu posłów za nimi stoi, 
ilu głosami rozporządzają, kto ich punkt,acye 
ratyfikować będzie. Nie jest to zaiste pozyeya 
zazdrości godną. Dlatego byłoby w interesie na
rodu czeskiego bardzo poządanem, aby apel dra 
Kramarza do rządu i koncentracyi znalazła u in
nych posłów czeskich należyte zrozumienie i nie 
pozostał bez sympatycznego echa. Aż do ukoń
czenia podjętych właśnie na nowo rokowań 
kompromisowych, których ostatecznym celem 
jest utwotzenie koalicyi rządowej i gabinetu 
parlamentarnego powinny narodovve stronnictwa 
czeskie dokonać koncentracyi, ponieważ wtedy 
potrafiłyby z większem powodzeniem i naciskiem  
obstawać za uwzględnieniem inteiesów narodu 
czeskiego. Sz.

Listy warszawskie.
(Koiesp. „Nowej Reformy".)

Warszawa, 20 g ru d n ia .
(Konfiskaty dzienników i ęrzywny. — Lokauty i nędza 

robotników. — Brat szacha na wygnaniu.)

Życie nie czeka — a szczególnie w W arsza
wie, gdzie dzień gdzie chwila każda przynosi takt 
jakiś nowy, luźny pozornie, niemniej doniosły i 
znamienny w szeregu sobie podobnych.

Tendencyę obecnego kursu rządowego zdra
dzają właśnie takie luźne pozornie fakta, jak 
w zakresie wolności wyznań oświadczenie, przy
wiezione z Petersburga przez biskupów naszych, 
jak w sprawie swobody prasy skazanie wczoraj 
aż siedm pism naraz na większe i mniejsze K a 
ry pieniężne za... Za co? spyta ie? Niech wam 
odpowie oryginalny tekst wyroku administra
cyjnego podpisany przez gen. gub. Skałłona, a 
wymierzony przeciw „Gońcowi", „Przeglądowi 
Porannemu", „Nowej Gaze< ie", „Głosowi war
szawskiemu", „Dniowi", „Tygodnikowi ilustro
wanemu" i Scenie i Sztuce". Brzmi on jak na
stępuje dosłownie

„Za s o c z u w s i w u j u s z c z y j  o t z y w  ob  
i s p o t n i e n i u p i e s y W y s p i a n s k a g o „ N o -  
j a b r s k a j a  n o c z " ,  w o s c i i w a l a j u s z c z e j  
p o l s k o j e  w o z s t a n i e  1831 g  o da" itd.

Motyw sam za siebie aż nadto wymowny w 
powrocie do dawnych maksym cenzury i nieo
cenionego sposobu przypominania, pamięci bier
nego społeczeństwa rocznic pamiątkowych na 
szych dziejów.

Wyrok jest o tyle łaskawy1, że uwzględnia u 
amatorów więzienia chęć o d s i e d z e n i a  kary 
pieniężnej w stosunku tygodnia do 25 rb., w ie
dząc, iż nikt z tej uprzejmej alternatywy nie 
będzie korzystał. Tymczasem dzień każdy przy
nosi nową taką karę, jak dziś n. p. sto rubli 
dla „Przeglądu Porannego", onegdaj 1000 rs. 
dla firmy Gebethnera i Wolffa, za wydanie ma
py z naDisem „Moskwa" zamiast „Rosya", a tu 
i ówdzie zawiesza się wydawnictwa daK świeżo 
„Drukarza i Litografa", lub wprost konfiskuje 
jak nowowydany „Pracownik Polski", notatnik 
kieszonkowego formatu

Wzmagająca się kontrybucya, nakładana na 
prasę schodzi się chyba nie przypadkowo z re- 
dukcyą znaczenia trzeciej Dumy wraz z Kołem 
polskiem, a tak samo osłabia wszelkie tak przed
wcześnie, tak różowo malowane nadzieje Króle
stwa przywiązywane do samorządu ziemskiego 
i miejskiego.

1 Życie ulicy i salonów przechodzi nać temi 
oznakami do porządku dziennego tak samo jak

nad nadużywanym ponownie do ostatnich gra
nic l o k a u t e m  w fabrykach warszawskich, so
snowieckich czy łódzkich, zamykanych bezwzglę
dnie z chwilą rneprzyjęcia przez robociarzy wa- 
rnnków dawnych, z przed rewolucyi, a zatem 
gorszych od ówczesnych w porównaniu do zwyż
ki cen żywnościowych i mieszkaniowych, które 
się od lat kilku ustaliły w wysokości 25 do 
35 pr.

I oto w ten sposób tworzą się nowe tysięcz
ne zastępy pozbawionych pracy nędzarzy, d o z o - 
stawionych wśród zimy— wiasnemu losowi, gdyż
0 żadnej akcyi pomocniczej lub pośredniczącej 
nic nie słychać.

A tymczasem ubezpieczona reakcyą, ta bły
skotliwa. uciech, zabaw i wrażeń żądna War
szawa, ma obecnie niezwykły przedmiot zajęcia 
w osobie Jego cesarskiej W ysokości brata sza
cha perskiego, księcia „ S a l a r - e d - d o u l e “, 
bawiącego tu stale (w hotelu Europejskimj na 
wygnaniu. Książę, zostawiwszy sześć swoich 
wiernych żon w Teheranie, nudzi się tu w to
warzystwie przybocznego lekarza, sekretarza 
opiekującego się nim konsula perskiego p, Wert- 
heima Zwiedza więc Warszawę, otrzymując 
nieustanne zaproszenia oa arystokratycznych 
polskich rodzin to na śniadania, to na obiady
1 przyjęcia wieczorne, wśród których —  jak 
mnie informują — miał sobie nawet już upa
trzyć Jednę z na-zycn uroczych księżniczeŁ i 
hrabianek na siódmą żonę. Oczywiście taka u- 
przejmość obowiązuje, to też na wiadomość, ze 
Jego W ysokość będzie na premierze „Madame 
Butterfly", zgromadziła w Wielkim teatrze „tout 
le monde1, warszawski.

„Caveat Oracoyia", gdyż po wyczerpaniu 
wszystkiego, godnego widzenia i poznania w 
Warszawie, ma zamiar Jego W ysokość perska 
odwiedzić i Kraków Grot.

1* obozów MdOW t̂iU.
W szystkie pismu ludowe, oprócz niepolitycznych, 

zajmują się w ostatnim tygodniu głównie Bprawa- 
mi s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  a w szczególno
ści zebraniem Rady naczelnej tego stronnictwa. 
ODrad> były, jak  wiadomo, tajne, pisma jednak lu
dowe podają tyle szczegółów tych obrad, >o można 
sobie niemal dokładne wyrobić zdanie o toku ob
rad, o starciach i rozil.-oja w łonie stronnictwa. 
Na 150 członków Rady naczelnej przybyło wpra
wdzie do Krakowa stu, ale w głosowaniu końeo- 
wem, czy zostawić przewodnictwo posłowi Stapiń- 
skiernu, wzięło udział tvlko 51, reszta albo wyje
chała, albo nie chciała głosować, a i na tych 51, 
tylko 43 oddało głosy swe p. Htapińskiemu. Jak  
więc stw ierdza „Ojczyzna", za p. Staoióskim me 
oświadczyła się nawet jedna trzecia całej Rady na
czelnej, {A byłoby jeszcze gorzej, gdyby nie głoso
wanie j a w n e ,  którego zażądał p. Stapiński, aby, 
jak  sam powiedział, wiedział kto je st za nim, a 
kto przeciw niemo. Znający dobrze stosunki we
wnętrzne stronnictwa ludowego, tw ierdzą, że gdy
by głosowanie było tajno, wynik jego byłby inny, 
gdyż w głosowaniu jawnem musieli na niogo gło
sować wszyscy od niego zależni, jak np. ci, co są 
zaangażowani do „W isły", do Banku ludowego, 
wreszcie posłowie, których jedynym organem jest 
„Przyjaciel Ludu", będący własnością prezesa —  
Zgromadzenie Radj naczelnej było bardzo ożywio
ne, dyskusya namiętna, a obecny kurs polityki p. 
Stapiuskiego ostrej poadali krytyce pp. Gerżabek 
z Żółkwi, prof. Rawlicki, radca sądu dr łlozer. 
W ojewoda z Czortkowskiegc, poseł Myjak, poseł 
Jampolski, redaktor i  założyciel stronnictw a ludo
wego p. Wysłouch i v ielu, wielu innych. W szyscy 
twierdzą zgodnie, że stanowisko p. Stapińskiego 
tyni razem uratował swojem przemówieniem poseł 
Bojko. Gdyby on był jeszcze wystąpił przeciw p. 
Stapińskiem r, byłaby spraw a odrazu inny wzięła

obrót, gdy tymczasem przesilenie stało się chroni- 
ezntm i potrwa czas dłuższy.

Organ wszechpolsk r„Ojczyzna“ przypuszcza, że 
niebawem więcej posłów opuści klub p. Stapińskie
go, miedzy nimi posłowie Bomba i Paduch, gdyż 
„polityka tego stronnictw a zmieniła sie gruntownie. 
Wódz ludowców poszedł w niewolę do największych 
wrogów swoich, konserwatystów Kajdany to wpraw
dzie złote, okraszone tytułam i: Lecz jak to zwykle 
bywa, wódz armii wziętej do niewoli, jak Stoessel 
w borcie A rtura, mu salony, wygody. Bwycięzea 
przyjmuje pojmanego wodza z honorami —  a 'e  za 
to reszta armii znosi niewygody i poniewierki. Re
szcie taka niewola nie pachnie... i co prędzej chcia
łaby się wvdostuć z powrotem na wolność, na swo
bodę ..."

Posła M l e c z k ę  za to, że wystąpił przeciw po
lityce p, Stapińskiego nazywa „Przyjaciel" oastępcą, 
a odpowiedzialność za tozbicie zwala organ p. S ta
pińskiego na s t a r y c h  ludowców.

Po raz pierwszy pojawił się w „Przyjacielu" 
artykuł księdza Ż y g u l i  ń s  k i e g o ,  który wraz 
z ks. Pastorem wstąpił do klubu ludowców. Ks. 
Żyguliński pisze w „Przyjacielu" o asckuracyi ży
ciowej.

„Rola" zamieszcza rycinę, przedstawiająca scenę, 
jak  posłowie Olszewski i Mleczko załatw iają czyn
nie swoje rachunki partyjne na korytarzu parla
mentu w obecności woźnych parlamentarnych. Z ar
tykułu ^Roii" przebija zadowolenie, że parlam ent 
ludowy, stale zwalczany przez konserwatystów, dał 
tani żer wrogom powszeennego głosowania, a co 
najciekawsze, winę za bójkę ludowców zwala „Rola" 
na demokratów, na „Nową R eforirę8, jako „obroń
czynię czteroogoniastych wyborów". Natomiast chwali 
„Rola" p. Stapińskiego, że „zerwał z nierozumną 
i bezpłodną agitacyą, a wszedł na drogę istotnej 
pracy".

„Przegląd emigracyjny" ostrzega Łych, co o b e c 
n i e  gotują się do drogi, aby szukać pracy w Niem
czech. Je st to lekkomyślność — pisze „Przegląd" —  
za którą spotka ich przykra kara, bo niejeden, 
przejadłszy ostufni srrosz, b ę d z i e  m u s i a ł  w r a 
c a ć  z n i c z e m  do w i o s k i  r o d z i n n e j .  W  
styczniu dwory niemieckie nie zwykły zaopatrywać 
się już w robotników, a nawet i w lutym nie 
wszystkie się ku temu kwapią.

„TV ędrowanie na ehybił-trafił zagranicę, bez kon 
traktów, jest woeńie związane z dnżem ryzykiem 
Tysiące ludzi, jak to się działo w ubiegłym sezo 
nie, gromadzi się w Mysłowicach i innych pogrr 
nicznvch miejscowościach, a tylko częś' '■roajduje 
nabywców na swą pracę, reszta zaś powraca z ni- 
czem. Kto iako sezonowy robotnik rolny chce wy
ruszyć na obczyznę, niech przedtem postara się o 
kontrakt, najlepiej z? pośrednictwem jednego z do 
brze prowadzonych powiatowych urzędów pośredni
ctwa pracy. Przedtem zaś, niech się dobrze zasta
nowi, czy przypadkiem nie udałoby mu się znaleść 
czegoś odpowiedniego w kraju. Do Prusaków pchać 
się będą tylko najciemniejsi, ci bowiem, którzy czy 
tu ją  gazety 'i wiedzą, czem jest P rusak dla Polaka, 
skoro w kraju  zostać nie chcą, postarają się o ro
botę raczej w Czechach, Danii, Bawaryi, Wirtom- 
bergii, albo we F ran cy i,. gdzie zwłaszcza w prze
myśle bardzo wiele rąk roboczych znalazłoby za
trudnienie na korzystnych warunkach".

Hotywa bardzo słuszne, przemawiają znowu za 
jak najrychlejszą organizacyą k r a j o w ą  naszej 
emigracyi do Niemiec, do Francyi i za ocean.

Im  ilinsyieiu o k a ie U  i | i i
- Senat uniwersytetu lwowskiego rozesłał na- 

stepuiący komunikat:
„W  jesieni 1907 r. został zaw arty w W iedniu 

pomiędzy rządem a klubem posłów ruskich układ, 
z n a n y  t a k ż e  ó w c z e s n e m u  p r e z y d y u m  
K o ł a  p o l s k i e g o .  W yrazem tego uKładu był 
protokół, którego punkt czwarty i piąty, jako od

noszące się do spraw uniwersytetu, ś- p. nam iest
nik Potocki z a k o m u n i k o w a ł  d n i a  7 g r u 
d n i a  1907 ó w c z e s n e m u  r e k t o r o w i  u n i 
w e r s y t e t u  l w u w s k i e g o .  W  punkcie piątym 
oświadczył rząd, że przedsiębierze utworzenie we 
lwowskim uniwersytecie zwyczajnej katedry c h e  
m i i wraz z instytutem  i nadzwyczajnej katedry 
p r a w a  r z y m s k i e g o ,  oou z językiem wykłado
wym ruskim., Zarazem objawił rząd zamiar powo
łania na pierwszą katedrę radcę dwuru d ia H o r 
b a c z e w s k i e g o  z Pragi, a na drugą dra Z o b- 
k o w a  z Zagrzebia, o ile możności od letniego 
półrocza r. 1907 — 8. Również przyrzekł rząd, że 
gdyby '* utworzenie obu lub jednej z tych katedr, 
lub ich zamierzone obsadzenie okazało się niewy 
konalne, to rząd da o ile możności najodpowied
niejszy ekwiwalent („wiirden ihunlichst aquivalente 
Einrichtungen getroffen werden").

„Senat akademicki i W ydziały znalazły sic tedy 
w o b e c  f a k t u  d o k o n a n e g o ,  a Wydziałom po
zostało jedynie zadanie wyrażenia swoich opinii o 
k w a l i f i k a c y a c h  n a u k o w y c n  w y m i e n i o -  
n y c h k a n d y d a t ó w .

Zanim jeszczt W ydziały wyraziły swoje opinie, 
senat akademicki w memorrale z dnia 24 lutego 
1908 zaznaczył swoje zasadnicze stanowisko, zgo
dne z deklaracvą profesorów i docentów z dnia 2 
marca 1907 i podniósł z naciskiem, że rząd w i 
n i e n  u s z a n o w a ć  a u t o n o m i ę W y d z i a ł ó w  
nie tylko co do osób, ale iakż° co  d o  u z n a n i a  
p o t r z e b y  s a m y c h  kz t e a r  Przy tem powo
łał się w s u n o w c z y  s p o s ó b  na najnowsze 
rozporządzenie s  dnia 27 kwietnie. 1879, w któ- 
rem z a s t r z e ż o n o  p o l s k i  J ę z y k  u r z ę d o 
w y  i na rozporząuzenie z dnia 5 kwietnia 1832. 
gw arantujące j ę z y k  p o l s k i  jako normalny ję z \k  
wykładowy w naszym uniwersytecie.

W ydziały prawa i filozofii oświadczyły się 
p r z e c i w  u t w o r z e n i u  k a t e d r  przez rząd 
proponowanych, a natom iast zwróciły awagę rządu 
ns ś w i e ż o  w ó w c z a s  h a b i l i t o w a n y c h  rn- 
skich docentow p i o c e d u r y  c v w ; l n e j  i g e o 
g r a f i i  jako na takich, którzy przy zachowaniu 
zresztą zwyczajnego toku, prowadzącego do objęcia 
katedr, m r g l i b y  w » w o i m  c z c s i e  być pro
ponowani przez W ydziały na profezorów tych 
przeamiotów.

Senat akademicki, konstatując habilitowanie się 
owych docentów, uchwalił:

„Wobec korzystnej opinii, wyaanej przez grona 
profesorów wydziału prawa i Uu_iejętnośc: p o iity a  
nych i wyaziah filozoficznego o świeżo habilito
wanych docentach procedury cywilnej i geografii, 
oraz ze względu na to, że przy skutecznej pracy 
naukowej obu tych docentów spodziewać się możra 
przedstawieniu ich w z w y k y m  t e r m i n i e  na 
profesorów nadzwyczajnych, Senat akademicki są
dzi, że zam .ast projektowanych Katedr chemii ogól
nej i prawa rzymskiego, w n a j b l i ż s z e j  p r z y 
s z ł o ś c i  bęuą mogły być systemizowane dwie k a 
tedry inne z językiem wykładowym ruskim, a m ia
nowicie: katedrą geografii i katedra procedury cy
wilnej".

Uchwałę tę przedłożono ministeryum wyznań I 
oświaty w raz ze sprawozdaniami Wydziałów.

Z brzmienia uchwały Senatu, jakoteż z treści 
mamoryału z 24 lutego 1908 i sprawozdali W y
działów wynika, że zgodnie z Senatem akademi
ckim Wydziały' trw ają  przy swojem prawie oświad
czania się t&K co do tworzenia nowych katedr, j a k  
i co  d o c h w i l i  przedstawiania kandyuatów, kiedy 
n a  podstawie owocnej ich pracy nznają to za w ła
ściwe.

Temu samemu przekonaniu dał wvraz rektor w s wo 
jej relacyi, którą przesłał ministerstwu wraz z  u- 
chwałą Senato akademickiego i sprawozdaniami wy
działów. Zwrócił w niej bowiem z naciskiem nwa- 
gę na opinie wydziałów, że wyżej wspomniani dwaj 
docenci w w ł a ś c i w y m  c z a s i e  przez wydziały 

- m o g ą  b y ć  p r o p o n o w a n i  na profesorów. Pod
niósł zarazem że wobec częstych ataków na polski 
charakter uniwersytetu, jakoteż wobec akcyi, wszczę-

Władysław St. Reymont.
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Rozradowała &•§ taką łaską i dalejże molesto

wać, aby też kupił oszkloną szafę na talerze, 
jaką miały organisty.

—  Pokrótce to se zamyślisz o dworskiej ka
napie! — zaśmiał się, przyobiecując jeanak, co 
jeno prosiła, i w stał prędko, robota bowiem cze- 
kata i trza było kark podać w jarzmo i cią
gnąć, jak co dnia.

Rozm iwił się jeszcze z kowalem i zaraz po 
śniadaniu Pietrka w ypraw ł do wożenia g D o ju , 
a sam pojechał w parę koni do lasu.

W porębie jaże huczało od roboty; sporo na
rodu kręciło się przy obróbce drzewa, nacięte
go zimą, że kiedy to nieustanne kucie dzięcio
łów, tak rozlegało się bicie siekier i trzeszcze
nie pił: zaś w bujnych trawach poręby pasły 
kię lipefldie stada i djonily -ogniska 
• Spommał, co się tu kiedyś wyrabiało, i poki
wał głową, widząc, jak to juz zgodnie robią ra- 
ńem Lipczaki z Rzepecką szlachtą i drugiemi

—  Bieda ich doprowadziła do rozumu, 1 po- 
trza to było wszystkiego, co? — wyrzekł do 
Filipa, syna Jagusiynki, okrzesującego chojary.

—  A kto temu był winowaty, lak nie dzie 
dzic a gospodarze; —  mruknął ponuro chłop, nie 
przestając odrąbywać gałęzi.
^—  Ale może już najbarzej złoście i głupie 

Podniecan ia .

Przystanął w miejscu, kaj był zakatrupił bo
rowego, i tak go cosik złego sparło pod pier
siami, |aże zaklął:

—  Ścierwa, przez niego cała moja marnacya! 
Bym poredził, tobym ci jeszczek dołożył! — splu
nął i wziął się do roboty.

I już całe dnie woził na tartak, przypinając 
się do pracy z taką zapamiętałością, jakby się 
chciał zarobić na śmierć, lecz mimo tego, nie 
zabił pamięci o Jagusi, ani o tej sprawie nie
szczęsnej.

Któregoś dnia powiedział mu Mateusz, że ku
pili grunt na Podlesiu, dziedzic dał na spłarę i 
jeszcze przyobiecał zżynów i łat, zaś ślub Na- 
stnsi odłożyli, póki fcłzymek jako tako się nie 
zagospodaruje. <

Co go obchodziło cudze, mało to jeszcze mial 
swoich turbacyj ? A do tego, kowal już prawie 
codziennie i na różne sposoby straszył go spra
wą i zwolna, ostrożnie, a wielce chytrze napo
mykał , że, gdyby mu było pilno potrza, to ten 
i ów dałby pieniędzy

Antek już sto razy gotów był prasnąć wszystko 
i uciekać, ale co spojrzał na wieś i co sobie 
wziął w myślę, jako póidzie stąd na zawsze, 
to go taki strach ogarniał, iż wolałby kryminał, 
wolałby wszystko najgorsze, bele nie to.

Ale i o kryminale myślał z rozpaczą w duszy. 
W ięc z tego bojowania ze subą zmizerował 

się, zgorzkniał, i stał się w chałupie srogi a 
mewyrozumiały. IlauKa w głowę zachodziła, na- 
darroo próbując się wywiedzieć, co mu się sta
ło. Nawet zrazu podejrzewała, jako znowu spi- 
knął się z Jagusią; ale co oko miała bystre, a 
odpasiona Jagustynka też za niemi patrzała i 
drug;e potwierdzali, że wyraźnie stronią od sie

bie i nika.j się nie schodzą, to się już uspokoi
ła z tej stronj Cóż z tego, że mv służyła jak 
mogła najwierniej, że już jadło miał wybrane 
i na porę, w chałupie ochędożny porządek, że 
gospodarka szła jak nalepiej, kiej cięgiem był 
zły, chmurny, o. bele co poniewierał dobrego 
słowa jej nie dawał.

A już było najciężej, kiedy chodził cichy, stra
piony, smutny, kiej noc jesienna, i ani Się gnie 
wał, ani uprzykrzał, a jeno ciężko wzdychał i 
na całe wieczory szedł do karczmj pić ze zna
jomkami.

Pytać otwmrcie nie miała śmiałości a Rocho 
klął się, że też nie wie o mezem, co mogło być 
prawdą, gdyż stary przychodził teraz jeno na noc, 
a całe dnie wędrował po okolicy ze swojemi 
książeczkami a nauczając pobożne nabożeństwa 
do serca Jezusowego, ktorego urzędy wzbrania- 
odprawować po kościołach.

Aż któregoś wieczora, kiedy siedzieli jeszcze 
w izbie przy miskach, bo wiatei się zerwał po 
zachodzie, psy całą churnią zaszczekały Dad 
stawem, flocho położył łyżkę, pilnie nasłuchując.

—  Ktoś obcy! Trza wyjrzeć.
A tyła co jeno wyszedł, powrócił blady i 

rzekł piędko.
—  Pałasze brzęczą po drodze! Jak Dy pytały, 

na w'si jestem ’
Skoczył w sad i zginął."
Antek zbladł śmiertelnie i skoczył na równe 

nogi. Psy już docierały w opłotkach, na ganku 
rozległy się ciężkie stąpania

— A może to już po mnie? —  jęknął w 
trwodze.

W szyscy jakbj zmartwieli, ujrzawszy na pro
gu strażników

Antek nie mógł się poruszyć, a jeno laial 
oczyma po wywartych oknach i drzwiach,. Szczę 
ściem, co Hanka całkiem przytomnie zapraszała 
ich siedzieć, podsuwając ławę.

Grzecznie się przywitali, tak się zarazem przy- 
uiawiając o kolacyę, że musiała im nasmażyć 
jaczmcy. ■ >

—  Kajże tak późno? — zapytał wreszcie 
Antek

— Po służbie" Dzieło u nas nie małe! — 
odrzekł starszy, wodząc oczami po zebranych 
w izbie.
' —  Pewnie za złodziejami ? —  dorzucił Antek 

śmielej, wynuszac flachę z komory.
~  —  I za złodziejami, i za drugiem! Przepijcie 
do nas, gospodarzu ! -

Napił się z niemi. Przypięli aię do jajecznicy, 
jaże łyżki dzwoniły.

W szyscy siedzieli cichuśko, kiej te przytrwo- 
żone trusie.

Strażnicy wymietli miskę do czysta, przepili 
jeszcze gorzałką, i starszy, obcierając wąsy, 
rzekł uroczyście:

— Dawuo was wypuścili z turmy, a?
—  Niby to pan starszy nie wiedzą!
Rozdygotał się zdziebko.
—  A gdzież to Rocho? ~  spytał nagle starszy.
—  Któren Rocho 'J — zrozumiał w mig i

znacznie się uspokoił.
—  Podobno u was żyje kakoj to Rocho?
— A może pan starszy mów.ą o tym dziad

ku, co to chouzi po wsi ? P ra w d a , dyć go Ro
chem wołają?

Strażnik rzucił się niecierpliwie i rzekł gro- 
ŻDie:

—  Nie róbcie szutek, przecież mieszka u was 
wiadom o!

—  Pew nie, co n ie raz  siedział u n as , alr sie
dział i u drugich. P ro sza ln y  dziadek, to  k a j mu 
popadnie, tam  i n a  noc gfowę p -zy tu li. D ziś 
w chałupie, indziej w  obórce, a  n iek iedy  i p ro 
sto  pode płotem Cóż to  pan  s ta rsz y  u p a trzy ł 
se  n a  n ie g o ?

— T ak  cóżby, nic, po znajomość" pytam
.—  P oczciw y człow iek, wod; n ikom u m e za- 

m aci —  w trąc iła  H anka .
— Nu, my znamy, k to  on ta k i, znam y! —  

m ru k n ą ł znacząco, p ró b u jąc  różnem i sposobam i 
w ypytyw ać o niego ■ N aw et iuż ta o a n ą  często  
wao ale w szyscy ta k  gadali cięgiem  jedno 
w kółko, że, m e m ogąc niczego przew ąchać, 
padm osł s ię  z ław y ze złością: —  A ja  mó
wię, że m ieszka u w as, w ch a łu p it!

—  P rzec iek  go w kieszeń nie schowałem ! —  
odDurknął A ntek.

—  J a  tu  po służbie, ponim ajcie, B o ryna  —  
cisnął się g roźn ie  s ta rszy , a le  ja k o ś  się u d o 
bruchał, dostaw czy n a  d rogę m endel ja jn ó w  i 
sporą  osełkę św ieżego m asła.

W itek  peszedł za nim i tro p  w  trop , rozpo
w iad a ją c  potem , ja k o  w stępow ali do so łty sa  i 
próbow ali zazierać  do pon iek tó rych  okien, je 
szcze ośw ietlonych, jeno  co p iesk i t a t  naszcze
ki wały, że, nie porodziw szy n ika j zajrzeć k ry - 
jomo, z niczem  odeszli.

Ale to zdarzenie tak jakoś dziwnie rozebrało 
Antka, że, skoro jeno został sam na sam z żo
ną. zaczął się  w y z n a w a ć  z utrapień.

. (C. d. n.)

Fabryczny skład \M i zabawek * *
największy wybór lalek — gier towarzyskich 

wózków dla lalek — koni im biegunch etc.
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te j obecnie przez rząd o utworzenie nowych katedr 
ruskich, okazuje się niezmiernie pożądanem u s t a 
w o w e  z a b e z p i e c z e n i e  p o l s k i e g o  c h a r a -  
k t e r u  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .

Senat akademicki c. k. uniw ersytetu lwowskiego
M ars m. p .

I Ks. Jetzy UŁKowll;.
(Tel. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 22 grudnia.
Dziennik, p o ś w ię c ą  diugie anykuty t wspo 

mniema zmarłemu ks. Jerzemu L o b k o w i t z  o- 
w i  (Zob. numer poranny. Przyp. red.), który 
należał do najwybitniejszych przedstawicieli 
feudalnej szlachty czeskiej i brał wybitny udział 
w polityce czeskiej. Ważne stanowisko zajmo
wał on w walce przeciw centralizmowi i kon
sty tu cji grudniowej. Pamiętną jest jego walka 
o czeskie prawo państwowe w latach 1871 — 
71. W alka ta była już bliską zwycięstwa Jla 
Czechów, gdy w ostatniej chwili z powoda opo
ru Węgrów, n^e u z n a n o  czeskiego prawa 
państwowego.

W ęgrzy sprzeciwili się temu, aby Czechy po
stawiono na równi z krajami korony węgier
skiej i aby dualizm zamieniono na tryaiizm. 
W tedy ks. Lobkowitz wraz z wszystkimi po- 
słami czeskimi przeszedł do opozycyi, i on, któ
ry b jł najwibihniejszym członkiem szlachty n 
dworu, zerwał z nim wszelkie stosunki, W r 
1873 wjbór jego na prezesa Kady powiatowej 
w Melniku, nie otrzymał potwierdzenia cesarza.

Ks. Lobkowitz stał później na czele deputa- 
cyi, która w parę lat potem wręczyła rządowi 
mtycyę przeciw wyborom bezpośrednim do Ra- 
ly  państwa. Petycya ta była zredagowana w  
ak ostrych słowach, że dzienniki, które ją za
cieśniły, uległy konfiskacie.

Ks. Lobkowitz brał żywy udział w punkta- 
zyacb ugodowych czeskich z r. 1890. Punkta- 
eye te jednak z powodu oporu Młodoczechów 
lie zostały uznane.

Ks. Jerzy Lobkowitz od roku 188:5 do roku 
Bieżącego tj. przez 25 lat bez przerwy oył mar
szałkiem Sejmu czeskiego.

Zmarł on w 73 r. życic, i pozostawił 10 dzie
ci: 8 córek i 2 synów.

4^--

Eronika
(„Gi»nd Guignol." czyli teatr przerażenia. — Jego djfefctor 
Lorde,, — Jak pisać sztuki przerażające. — Sensacyjka 
naukowa. — State jazaj t-aionam. — Sprawa iidni 

Steinheil).

Jubileusz „DzienniKu poznofisKW.

( = )  Co wieczór, gdy nad Paryżem  zaczynają 
rozciągać się cienie nocy, długi szereg powozów7 
prywatnych, fiakrów, autobusów i automobilów dąży 
na przedmieście Moutmarte, zatrzym ując się przed 
jedną z kamienic przy ulicy CLaptal. Dowcipkując 
i śmiejąc się, panowie i panie w bogatych strojach 
znikają w długim, wąskim kurytarzn, który wiedzie 
do małej widowni teatrzyku, mającego dzisiaj n a j
lepszą kasę w Paryżu. Północ. Z wąskiej szyi ka- 
mienicznej wychodzi ta  sama publiczność, ale już 
się nie śmieje i nie dowcipkuje Panowie i panie, 
w ponurem milczeniu spieszą do swoich powozów 
i automobilów, odjeżdżając szybko do m iasta, jakby 
w ucieczce przed jakiem iś widziadłami. Piękne pa

kw ana14 i  „Gironda" Fównoęwdole przy iąpłć ma 
kompania do budowy etaoyj balonowych w Nancy, 
Orleanie, Tuluzie, Bordeaus, P au  SaĆronWIL, Ifeav 
i Vłncennes. Ruch prawidłowy **ozpoorv" się ma d. 
1 m aja 1909 r.

W  sprawia zamordowania m alarza Stetadfeila na
stąpi] pewien pomyślny zwrot dla pam  atcinhel] 
W ażny świadek, lokaj Remy Couiliard zaczyna się 
wikłać w swoich zezi uniach, mianowicie podaje 
obecnie niektóre szcsog^ły sprzeczne z tern, »  ze
znawał w pierwi sem śledztwie. D rugi świadek, 
A leksander Wolf, »yn kueharki Steinheilów, posą
dzony przez Steiaheiiową o ponełnn nie zbrodni, 
uciekł z P aryża podobno do Louayno, przez co na' 
turalnie ściągnął na siebie podejrzenie.

W torek' 2 Ji Grudnia 1 S ( , J ,

nie szczelnie zapinają białe „boa“ na śnieżnych
szyjach i ramiunaeh, jakby chroniły się przed zimnem. 
Rzeczywiście mają gęsią skórę, albo jak  Francuzi 
powiadają, „cbair de panie", to je s t kurzą skóię, 
ale nie z zimna, tylko z przejmujących grozą 
wzruszeń.

Co to znaczy ? Nie —  tyiko p. Andre de L or
de, m istrz w graniu  na nerwach Paryża, za pomo
cą swojej wyrafinowanej „sztuk i1* uderzał w owe 
nerwy najpierw  lekko, potem coraz silniej, aż wresz
cie wywołał tak; chaos uczuć i wzruszeń, że w tej 
lub owej loży mniej wytrzym ała par-i pośród k ró t
kiego okrzyku mdlała. Ci, którzy posiadają silniej 
sze nerwy, nie mdleją wpiawdzie w teatrzyku przy 
rue Cnaptal, ale w każdym razie wychodzą stam tąd 
w stanie moralnej depresyi, która dopiero znika po 
kilku godzinach przebywania* w wesofem towarzy
stwie. — Z teatrzyku przy ulicy Chaptal n ik t nie 
wraca prosto do domu, obawiając się, że w łóżka 
będą go dalej prześladować mary fantastyczne, ale 
działające bardzo realnie. Ale nazajutrz widzowie 
są dumni, żo mogą powiedzieć: „Byliśmy u Lor- 
de’a “ . P aryż potrzebuje masażu duszy i diatego te
atrzyk p. L*rjie’a  przy rue Chaptal ma takie po 
wodzenie.

Audró de Lorde stworzył właściwie „Thćatre 
d 'epouranto", te a tr  strachu, aczkolwiek miał po
przedników On dopiero ten rodzaj sceny rozwinął 
systematycznie i celowo, wyzyskawszy najnowsze 
zdobycze ar^j styczne, techniczne i naukowe, zw ła
szcza z dziedziny lekarskiej. Uczony historyk 
członek Akademii, A lbert Sorel, znany Wam jako 
przyjaciel Polski, w artykule p. t. „Człowiek s tra 
chu", skreślił sylwetkę će Lorde’a, który przyprą-

Dzielnica wielkopolska obchodziła w  dniu 20 
b. m. podniosłe święto myśli narodowej. Jedno 
z najstarszych pism codziennych polskich „Dzien
nik Foznańaki44, wybitna placówka, stojąca w 
pół wieku na straży ideałów narodowych, ob
chodziło pięćdziesięciolecie swego istnienia. Dla 
uczczenia tej rzadkiej w  dziejach publicystyki 
^ lsk ^ j  rocznicy. Towarzystwo literatów i dzien
nikarzy polskich n» Rzeszę niemiecką urządziło 
w dnin obchodu w sali bazarowej w  Poznaniu 
w n lk ą ucztę zbiorową na cześć wydawnictwa 
redahcvi i grona politycznych przyjaciół .Dzien
nika”. Na uroczystość tę przylyło liczne grono 
przedstawiciel1 dziennikarstwa wielkopolskiego, 
delegaci *tow azayszeń dziennikarskich z W ar
szawy, Lwowa i Krakowa, oraz poważny za- 
stę* mężów politycznych i reprezentantów pol
skiej inyśł> politycznej pod zaborem pruskim.

Obecność, tych osód nadała obchodowi cha
rakter poważnego święta polskiej publicystyki, 
w którem wzięła udział nie tylko prasa polska 
bez różnicy odcieni, ale ogół społeczeństwa ży
wiący uznacie i cześć dla półwiekowej pracy 
„Dziennika poznańskiego" na placówce narodo
wej wystawionej na naicięższą i najtrudniejszą 
walkę w obronie ideałów i praw politycznych 
i  życiowyoh jednej z trzech dzielnic naszej 
ukochanej Ojczyzry.

Uczta 'ubiieuszowa według relacyi „Kuryera 
Poznańskiego “ miała przebieg niezwykle pod
niosły. Zebrało się ogółem sto kilkadziesiąt osób, 
reprezentujących wszystkie odcienia inteligencji 
wielkopolskiej, a nastrój między zebranymi pa
rował niaBwykle serdeczny

Pierwszy toast wygłosił ks. prałat W a w r z y 
n i a k  na cześć rany nadzorczej „Dziennika*1 
«  rąca jej prezesa hr M ieczysława KWileckie
go, następnie przemawiali Miecz. hr. K W i l e 
c k i .  sędziwy nestor ziemian wielkopolskich i

Jedyny żyjący członek założyciel „bziennika  
Poznańskiego , który toastował n Ł cześć „Tow. 

htcratSw potekkh Rzeszy niemieckie!**.
Poseł Adam N a p i e r a l s k i ,  uprzytomnił ze

branym treściwie historyę „Dziennika Poznań- 
,tkiogo“ i zasług tego organu na niwie polityki 
i  uświadomienia narodowego.

W  odpowiedzi redaktor „Dziennika4* p Ka- 
feimierz P a f f  ke,  w pięknem przemówieniu dzię- 
t  iwał mowcom za wyrazy aznania dla publi
cystycznej działalności grona redakcyjnego, a 

'przypominając cichą pracę zgasłych i zapimnia- 
nycb, zwrócił się do jedynego żyjąeegu obywa
tela-publicysty. który zasnał swem piórem w pier- 
w szei chwili powstania „Dziennika Poznańskie
go” i Wychylił toast na cześć sędziwego preze-

wia panie o mdłaści, a wvgląda jak  elegancki „ab-
bó“ z ozasćw „rokoko**. Co skłoniło Lorde’a do 
tego rodzaju zajęcia? W yłączna chęć zysku, czy 
popęd d« gran ia  na cudzych nerwach? Na to daje 
odpowiedź, acz nie zupełną, sam Lord6. „Miałem 
powiada on —  te same dążenia, co E dgar Poe, 
z  tą  jedynie różnicą, że przerażenia chcę używać 
jako siły przyciągającej, a nie odtrącającej. Zresztą 
na tę  moją karyerę sceniczną wpłynęły wspomnie
nia z mojej młodości. Ojciec mój był lekarzem, a 
ja  zawsze usiłowałem dociec, co się dzieje w po
koju konsultacyjnym. Słuchałem pod drzwiami, cho
ciaż mnie przepędzano. Później ojciec, chcąc mnie 
wyleczyć z przesądnej obawy, zabierał mnie z sobą 
do wypadków konstatow ania śmierci. Pozostawałem 
wtedy w sąsiednim pekojn, ale widziałem dobrze 
to wszystkie ponure akty  dram atu, który się nazr- 
w* śmiercią. “

Przechodząc do sceny, powiada Andró de Lordó: 
„Są dwie metody siania przerażenia ze sceny: bez
pośrednia, gdy przerażające zdarzenie rozgrywa się 
na scenie, tudzież pośrednia, gdy widz tylko prze
czuwa coś przeraźliwego i pracuje własną fauta- 
zyą. W  snosób pierwszy działa moja jednoaktówka 
„L’obsession“, w której człowiek opanowany zo 
sta je tak  silnie myślą merdu, że się rzuca na chło
paka i dusi go —  albo sztuka p. t. „Ostatnia tor-
tu ra “, przedstaw iająca ostatnie chwile Francnzów,

ia „Koła polskiego44 Henryka Szumana.
Po tern przemówieniu dr T. J a w o r s k i  od

czytał długi szereg telegramów gratulacyjnych 
/ e  wszystkich dneinic polskich, nadesłanych re
dakcji „Dziennika poznańskiego14 z okazyi pół
wiekowego jubileuszu.

Z  kolei przemawiali jeszcze delegaci wicepre
zes „Towarzystwa dziennikarzy polskich*4 ze 
I  iwowa, pp. Rawita G a w i o ń s k i i poseł Te
ofil M e r u n o w i c z ,  poczem szereg toastów za
kończył podniosłem w  wytwornej szacie słowa 
wygłoszone® przemówieniu o. Józef K o ś c i e 1- 
6 k i  n« temat „kochajmy się“.

Dla upamiętnienia jubileuszu półwiekowego 
swilgo istnienia, redakeya „Dziennika poznań
skiego" wydała księgę pamiątkową, streszczają
cą historyę najstarszego organu prasy wielko
polskiej w związku z opisem historycznych w y
padków, jakie na szpaltach „Dziennika" odbicie 
znalazły.

Z  życzeniami jubileuszowemi dla redakcyi 
„Dzienni t? poznańskiego" łączy się także i „X. 
Reterma*4, która mimo newnych różnic w zapa
trywaniach politycznych, miała zawsze wysoki 
szacunek i uznanie dla wytrwałej i skutecznej 
pracy zawodowej wielkopolskich braci po ptó- 
fzo „Ad mnltos ancos"!

~i- 1 _

N o .w u e

obleganych przez Niemców. Drugi sposób działania 
na widzów, to je s t pośredni, je s t skuteczniejszy i 
technicznie łatw iejsza. Przypominam sztukę p. t. 
„System dra Goudroua i profesera Plum ego", w 
której dwaj dziennikarze, sądzący, że m ają przed 
sobą dyrektora zakładu dla obłąkanych i lekarzy, 
stopniowo przekonują się, że są  w tow arzystw ie  
najgroźniejszych furyatów, którzy lada chwila mo
gą wybuchnąć. Ale sztuka musi być krótka i szyb
ko errana, jak  błyskawica, ażeby widza nie wypu
ścić ze szponów przerażenia*4. Oto recepta pana 
Audró de Lord--’a. Mniejsza o receptę, dosyć, że 
teatrzyk  jegu „G rand Guignol" ma zawsze pełną 
kasę i najwykwintniejszych widzów.

Przez pewien czas bawił się Paryż naukową 
senzacyjką z powodu szkieletu wykopanego w Cor- 
róze. Zanim powołani do tego uczeni wydadzą sąd 
w tej sprawie, zabrali »ic do niej rozmaici psendo- 
uczeui, którym gościnne łamy swoje otworzyły 
dzienniki bulwarowe, polnjące na sensacyę za każdą 
cerę. I  w ten sposob nagle rozeszła się po mieście 
wiadomość, że ów znaleziony szkielet należy do 
stworzenia, które mt być pośredniem łącznikiem 
pomiędzy człowiekiem a małpą, właściwie pomiędzy 
człowiekiem a „pithecantroposein", Pojawiły się 
efektowne artykuły  i jeszcze efektowniejsze ryciny 
a ludek bawił się w uczone dociekania. Poważny 
d/.iennik „Temps" podawszy opis miejsca, gdzie 
znaleziono resztk i szkieletu i same resztki, powtó
rzył opinię, którą wypowiedział dyrektor Muzeum 
przyrodniczego, profesor M. B «uK  Otóż profesor 
Bonie oświadczył, że wogóle szkielet wykopany 
w OorrSze posiada budowę podobniejsza do Indo 
wy australskiego Murzyna niż antropoida, czyli 
małpoluda. „ W  grobie —  mówił żartobliwie prof. 
Bonie — nie znaleziono żadnych dokumentów, aie 
można przypuścić, że drogi nieboszczyk Dyl śre
dniego wzrostu, silny w karku i wcale nie g ar
dzący obfitą żywnością. Liczył około 50 la t życia, 
a sądząc z kości kończyn, chorował w iecznie na 
„reum atyzm ". Rozwiała się bulwarowa sensacya 
naukowa, którą skwapliwie pow tarzała prasa za
graniczna. P rzy  tej sposobności podniósł „Temps" 
potrzebę wydania ustawy, któraby przepisywała, że 
wykopaliska paleontologiczne muszą pozostać w 
kraju. Dodajemy, że szkielet z Correza powędrował 
do Niemiec.

Ja k  donoszą z Londynu, ma powstać tam „Ge- 
neral-Transaerial-Com pany ", k tóra działalność swoją 
rozciągnie na Franeyę i zam ierza utworzyć stale 
połączenie powietrzne pomiędzy Paryżem  tudzież 
innemi miastami francuskiemi. W edle swej wiado
mości wspomniane towarzystwo zamówiło już 4 
okręty powietrzne do sterowania. Każdy i.a te k  bę
dzie mieć 5000  metrów sześciennych pojemności, 
a motory o sile 200  koni Łodzie z aluminium bę
dą urządzone na wzór pokładu jachtów  spacero
wych i pomieszczą 12 podróżnych obos załogi, zło
żonej z 3 ludzi. Pierw sze te  4  balony otrzym ają 
nazwy: „Miasto Bordeanz", „Miasto N ancy", „S«-

Wobec zbliżającego się 
Nowego Roku 

i zwiększonego w tym terminie men a wysyłko
wego, upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio pod 
adresem „ A d m i n i s t r a c y a  N o w e j  R a f ę r -  
m v  w K r r k o w i e "  — czy też za pośredni

ctwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w  n a g ł ó w -  

k n  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE K O D Y 14*" 
po zniźenej d k  nich ceme: rocznie 9 K. 60 h. 
półrocznie 4 K. 80 h , kwartalnie 2 K. 40 hai., 
wraz z przesyłką.

Administracya ^  
„ N o w e j  R e f o r m y 14’

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  22 grndnta.

Nasz felieton. Z  ozyteinm&mi naszymi dzielimy 
się pożądaną wiadomością, że dla felietonu powie
ściowego „Nowoj Reform y" na rok 1909 pozyska
liśmy najnowszą powieść znakomitego poety i  p i
sarza, p. Kazim ierza T e t m a j e r a ,  p. t. „Maryna 
z Hrubego.

Powieść ta, osnuta na czasach panowania Ja n a  
R aziauoria, wskrzesza dzieje tej oamej tragicznej 
epoki, k tórą św iem eir piórem swem opisał 81eniiie-

rkich w A astk ji. Z posiedzeń wydziału wykonaw
czego naesel. zarżądn. Rezolncye Program  IIT kraj. 
zgromadzenia delegatów. Ruch nauczycielski i wia
domości biestące. W yjaśnienie. Gd Adminlstracyi 
Adres red Acyl „Głosu naucz.44 ul. Powiśle 4  £ 
adm inistłacyi: ul. Kanonicza 1. 19.

Łatwowierna służąca. Ofiarą oszusta padła Te 
kia jjogaozówna, kucharki, u pp. I, przy ul. Smo 
leńsk. Zgłosił się do niej pewien mężczyzna i  obie 
cywał je j posado w jaki >jś fabryce koronek w Boi 
ku Fałęchim, o ile złoży kauoyę zarządowi fabryki 
w wysokości 100 koron. Bogaczówna, zbałamucona 
obietnicami, że posada dozorczyni we fabryce bę
dzie osobno płatna, oddała mężczyźnie owemu całą 
gotówkę, w kwocie 58 koron. Oszust dla nadania 
pozorów prawdziwości jego opowiadaniom, nrzed- 
Jtaw ił je j jakieś pisme ze zwykłą pieczątką (lako
wą), na którem wypisał rzekome warunki owej 
poiady. Te wystarczyło łatwowiernej kucharce, aby 
wręczyć nieznajomemu mężczyźnie kwotę pieniężna. 
Dopiewo później przekonali się Bogaezówaa, że zo
sta ła podstępnie oszukaną, wobec tog) doniosła o 
tera poiicyi. Osznst przeasw w iał się poa nazwiskiem 
W ujciecha Kamioskiego.

£  k r a i n .

Św ięta Rozogo Naród,-*«nia w  ZakOD?nem
Dowiadujemy się z Zakopanego, że w nadchodzące 
św ięta spodziewany je st tam liczny zjazd gości. 
S tała pogoda 1 doskonała sanna, zachęcająca do 
przejażdżki tych, którzy nie będą brali udziału 
w wycieczkach i.a nartach, przez „zakopiański od
dział narciarski" w dni te  projektowanych. Kraj. 
Związek turystyczny zwraca uwagę, że schronisko 
przy Forskiem  Oku je s t otw arte dla, gości a człon
kowie Związku turystycznego korzystają ze zniżek 
w następujących hotelach i pensyonatach w Zako-

Ee świata.

7

panem: w hotelu „S tam ary", w hotelu „Morskie

wiez w „Potopie".

O r y g i n a l n e  f r a n c . ,  a n g i e l .  i  k r a 
j o w e  p e r f u m y ;  w  _ l i r z y m i m  
w y b o r z e .  —  v v o 4 ;y  k o l o ń s k i e  

1 —  w  o a t ł o b n y c h  f l a k o ą ą o b .  —

Jedną z głównych pootacl powieści K. Tetm ajnra 
je s t Kostka-Napierski, przywódca pow stania ludo
wego na Podhalu. Autei powieści postać tę  uczynił 
także bohaterem dramatu, na o którym w enwili 
obecnej pracuje.

D ruk „M aryny z Hrubego" rozpoczniemy w s ty 
czniu 1909 roku po ukończeniu „Chłopów" Rey
monta.

Nieprzyjęcie orderu. P. Stanisław  W i t k i e 
w i c z  w liście do redakcyi „Nowej Reformy" 
oświadcza, że będąc zasadniczym przeciwnikiem 
wszelkich orderów, nie u  t»że przyjąć i niei przyjm uje 
orderu, nadanego mc z powodu jtrniieuszt1 cesarza.

Z Tow. upieki nad pol&kiemi zabytkami sztu
ki ł kultury. W  Ubiegłym tygodniu odbyło się po
siedzenie wydziału pod przewodnictwem wicepreze
sa ks dr W ądolnego. Na wniosek p. Lepszego w 
sprawie wykupienia r^kupisa, zawierającego uchwa
ły soboru trydenckiego (współczesny odpis dla Zbi
gniewa Oleśnickiego), po ODSzernej dysknsyi wy
dział postanowi? zasięgną i  hliższych dotyczących 
informacyj i omówić tę kwestyę na najbliższem po
siedzenia w stycznia 1909. N astępnie poruszono 
sprawę portretów  Oświęeimów. Obrazy te, odnowio
ne w pracowni piof. Hausera, będą przywiezione 
do Krakowa w początku roku przyszłego i w ysta
wione w maju, poezem zostaną odesłane do kapli
cy Oświęeimów w kaplicy 0 0 .  Franciszkanów w 
Krośnie.

Zgłaszanie cc ubezpieczenia funkcyona”yu- 
SżĆW D rw a tn y c h . Wobec mylnych twierdzeń, że 
starostw a będą zgłoszenia służbodawcow przesyłały 
do zakłada zastępczego we Lwowie, należy wyja
śnić, że przeciwnie przesyłać je będą zakładowi 
powszechnemu wiedeńskiemu. Służboćawcy, którzy 
p ragną zawrzeć ubezpieczenie swych urzędników 
w krajowym zaktadzie zastępczym, w inni zatem 
niezależnie od starostw , —  osobno zgłosić ich je
szcze w tym zakładzie ,;astępczym (Lwów, ulica 
Klementyny Tańskiej 1. 3 —  hotel Żorża) na for
mularzach, które zakład na każde żąuanie iłużbo- 
dawcom przesyła

Z teatru ludowego. O statnie dwa gościnne wy- 
stępy p. Danielewskiego zgromadziły w teatrze lu
dowym w niedzielę liczną i doborową publiczność. 
Na popołudniowe przedstawianie krotochwili „Na
sze P aryżank i" , z którego dochód przeznaczyła dy- 
rekeya teatru  na „gwiazdkę" dla żołnierzy z K ra
kowa, przebywających w Bośni, przybyło w7iele 
osob z kół wojskowych. W ieczorne przedstawienie 
wypełniła 4-abtowa operetka „W arszaw ski karna
w ał", dobra w pomyśle i nader urozmaicona zrecznie 
wplecionemi tańcami. W arszaw ski a rty sta  zbierał 
ustawiczne oklaski za swą wyborną kreacyę pod
starzałego lowelasa, oraz za zjadliwe kuplety na 
tem at H. K  T. W  utrzym aniu Bztuki na wyżynie 
artystycznego poziomu pomagała p, Danielewskiemu 
d. Zielińska swą g rą  pełną naturalności i swobody, 
oraz p. T urski niezrównany w swym komizmie, 
jako nieszczęsny ojciec 6 córek.

Na św ięta Bożego N arodzenia przygotowuje 
dyrekeya sztukę 5-aktową ze śpiewami i  tańcami 
pod tytułem  Tajem nica ru in“. Sztuka graną będzie 
po raz pierwazy w piątek na wfieczomem przedsta
wieniu. <

Zapisy n a  cele  publiczne. Zmarły przed kil
koma dniami w Rzeszowie dr Józef B a r z y c k i ,  
emerytowany inspektor sanitarny, m ajątek swój w 
testameucie przekazał mscytueyom publicznym —  
Przeważną część swego m ajątku zapisał ś. p. B a
rzycki fondacyi swego imienia w Towarzystwie le
karzy galicyjskich, a nadto znaczne legaty poczy
nił insty tucjom  hum anitarnym  jak : Zakładowi b ra
ta  Alberta, sznitalowi Bonifratrów  . zakładowi Żu
rowskiej w Krakowie.

W „O gnisku", Btow. drukarzy i litografów, od
będzie Bię na pom łożenie funduszu zapomogowego 
drukarzy w Krakowie we czw artek  31 b. m. za
bawa sylwestrowa. O godz 12 w nocy „pochód 
karnawałowy" i powitanie Nowego Roku. Fo za
proszenia zgłaszać się można codziennie między g. 
8 — 9 wieczór. ■

Ze sfer  nauczycielskich Ostatni (23) numer 
„Głosu nauczycielstwa ludowego", zaw iera treść 
następującą: Nowe zapędy wst.ecznictwa. Stanowi
sko Sejmu względem postulatów nauczycielskich 
(dokończenie). Mój inspektor (wiersz). W ychowanie 
jednolite (ciąg dalszy). W iec oświatowy w  W ie
liczce. W  sprawie reformy serainaryów naaczyciel-

rm

Oko", we w ilłi „M arya". B ilety  5-dniowe powrotne 
do Zakopanego są do nabycia w miastowem biurze 
kolejowem, przy „Związku turystycznym " utrzy 
mywanera

Z Libiąża Wielkiego (pod Chrzanowem) piszą 
nam

W  przepełnionej po brzeg ' sali ludnością robot 
n ic ią  i  wieśniaczą odbył się z In icjatyw y Straży 
Polskiej uroczysty wieczór Kościuszkowski. Obfity 
i piękny program wypełniła przemowa del. S traży 

dr W r ó b l a ,  który skreśliwszy życiorys Ko
ściuszki, przedstaw ił dążenia S traży Polskiej. N a
stępnie del. Janusz D y m e k ,  przedstawiwszy w krót
kich i gorących słowach wypadki, które złożyły się 
na napisanie D I cz. „fiziadów" Mickiewiczowskich, 
z przejęciem oddeklamował jeden z utworów Mic
kiewicza. N astępnie prezes B leuteryi p. Stączek, w 
prostych i szczerych słowach, przedstawiwszy zga 
bne skutki pijaństw a, wezwał do walki z tym  od
wiecznym wrogiem polskiego ludu Wyborny chór 
mięszany, pod wytrawnem kierownictwem p P ia 
seckiego, nrozmaioał odśpiewaniem pieśni ludowych 
i patryotycznych tę podniosłą uroczystość.

Zastraszające w ieści. Piszą nam z B o c h n i :  
W  powiecie bocheńskim rozeszła się między Indem 
wieść, że będzia wojna „z Turkiem ", że rząd na 
nią ze wszystkich kas pozabiera pieniądze ftp. — 
z tego powoda włościanie wycofają swe oszczędno
ści z bocheńskich Kas oszczędności.

Tarnów, 21 g-ndnla. (Z Rady miejskiej. —  Jn- 
bileosz papieski). D zisiaj pod przewodnictwem bur
m istrza dra Toi-tila odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem w dalszym ciągu toczyła się 
dyskusya budżetowa. Przed przystąpieniem  do dy
sk u sji nad rubryką: „oświetlenie i zaopatrzenie mia
sta  w wodo, kanały i t. p ", r. dr Rincelhclm  po
staw ił wniosek, aby nad pozycą „oświetlenie mia
sta  gazowe", urządzono posiedzenie tajne. W niosek 
upadł, a dyskusję nad powyższą pozycją n a  ży
czenie Rady przełożono do rub 'y k l: „rozm aite". 
Puzycyę: „oświetlenie naftowe" obcięto do 9000 
koron. R eferent komisyi budżet r  M argrlies uza
sadniał to obcięcie Koniecznością finansową R. dr 
GoldLammer bronii te j pozycji, wykazując, ż« w sku
tek za ta rga z gazownią nie może b jć  mowy o po
mnożeniu św iatła gazowego, a nowych lamp nafto
wych trzeba będzie postawić najm niej 30. R. dr 
Ringelheini je s t za wnioskiem komisyi Dudżetowej. 
R. Szatko stw ierdza stosunki niemożliwe pod wzglę
dem oświetlenia na Grabówce. R. Smalec stw ier
dza to samo na Struslnie, zwłaszcza za mostem 
kolejowym. R. dr Offner domaga się rozszerzenia 
sieci lamp naftowych i odnośny jego wniosek Rada 
w raz z pozycyą uchwaliła

D ługą dyskusję wywołała pozycja, obejmująca 
budowę nowych kanałów na niektórych nlicacb. Po 
przemowie r. Stapfa, który zażądał planu regula- 
cyjnego dla miasta, przemówił r. dr Schiitzer, żą
dając w dłnższem przemówieniu skreślenia tej po
zy c ji z uwagi na przyszły plan regulacyjny mia
sta. Mówca postawił odpowiedni wniosek. Radni 
Zaklika i ks. dr Żyguliński są w zasadzie za wnio
skiem dra Sehiitzera. R. Szatko broni pozycyi bu
dowy kanału na ul. Siennej. Po krótkich uwagach 
radnych, d ra Leńka, dra Ringelheimu i d ra Rappa- 
porta, zabrał głos r. Rypuszyński, który wykazał, 
ża kanały proponowane będą mogły w przyszłości 
być włączone do ogólnej s>eci kanałowej, zbuduwa- 
nej według planu regulacyjnego. Miasto liczy 8 km. 
kanałów, a z tą  cyfrą każdy hydiotechnik liczyć 
się musi. R. Margulies popiera budowę kanału na 
ni. Siennej i ul. Bożnic, Po w yjaśnienia burmi
strza, że budowa kanału przy ni Siennej musi być 
uskuteczniona, gdyż co do tego istn ieje specyalna 
uchwała Rady miejskiej z lat dawniejszych, uchwa
lono wniosek, r. d ra Sehiitzera, oświadczający się 
za skreśleniem pozycyi kanałów, z wyjątkiem  ul. 
Siennej. Uchwalono również wniosek r. Stapfa, aby 
plan kanalizacyjny sporządzić. Rubrykę „spłata 
•Magów i odsetek" uchwalono w całości z w yjąt
kiem pozycyi na budowę szpitala, k tórą obcięto do 
5000 koron. P rzy  te j rubryce referent r. Margu- 
1 ies przedstaw ił Iladz.e wniosek komisyi budżeto
wej, aby m agistrat w krótkim czasie przedstaw ił 
Radzie snosób wykonania planu regulacyjnego. 
W niosek ten przy poparciu r. d ra Sehiitzera, oraz 
odnośne wnioski r. Stapfa uchwalono i polecono je 
wykonać m agistratowi.

Nad rubryką „utrzymanie budynków, nowe bu
dowle, kupno realności", przemawiało wielu radnych, 
jak  Margulies, dr Ringelbeim, Stapf, L  ójcicki, dr 
Schtttzer, Zaklika, poczem uchw7alono pośredni wnio
sek, skreślający dwie pozycje do 17.000 kor. R u
brykę „em erytury i zapomogi* uchwalono w caiO- 
ści. P rzy  tej rubryce uchwalono na biednych obu 
wyznań jako datek św iętalny GOC kor.

W czoraj odDjio się w kościele Misyonarzy uro
czyste nahnżeństtyo, urządzone przez stowarzysze
nia robotnicze, z okazyi jubileuszu kapłańskiego 
P iusa N. Po nabożeństwie odbył się uroczysty po
ranek w stowarzyszenia „G w iazda".

W Bprawia polskiej szkoły ąórniczej w Dą
browie (Śląsk a u s tr )  uczzniła S tała  D elegacja 
Zja*do poiakicn górników krok ostatni. Mianowicie 
zwróciła oię za pośrednictwem Związku górników 
i hutników polskich w Austryi do zarządów kopalń 
z oficyalnem zapytaniem, czy zechcą przyłożyć się 
do kosztów otrzym ania szkoły i brać udział w jej 
^ rząd z ie . W  spbawie tej pisze nam sek re tarsa t 
Związku górników i hutników:

W  ostatniem półroczu położeuie szkoły znaczni* 
się zmieniło. S tała delegacya zebrała owoce po
przedniej wytężonej pracy i ze sKromnyeh począt
ków szkoła przemieniła się w poważną trw aią in
sty tucję . Po długich staraniach m inisterstwo robót 
publicznych zatwierdziło s ta tu t szkoły we wrześniu 
b. r. poczem rząd wstawił w budżet państwowy 
także snbwencyę dla niej w kwocie 8U00 R, 
W  październiku i listopadzie Sejmy galicyjski 
i śląski uchwaliły przyczynić się do utrzym aniu 
szkoły kwotą po 2000  K. Łącznie z 20U0 K za
siłku kopalń galicyjskich i pomocą Związku G. II 
P. budżet szkoły j e s t  j u ż  z u p e ł n i e  p o k r y t y  

b y t  j o j  z a p e w n i o n y .  ’Jośli mimo to, nie 
potrzebując ich m atersainej pomocy, Związek udaje 
się do kopalń śląskich, —  chodzi tu  o uzyskanie 
ich przyłączenia się głównie z tego powodu, że 
pragniemy otrzymać dla szkoły ich moralue popar
cie, a tem samem uznanie szkoły i jej potrzeby. 
Wierzymy silnto, ze kopalnie śląskie, które z&jmo-) 
wały dotąd wyczekujące stanowisko, zmienią jOj, 
obecnie i odniosą się. do szkoły, jako do instytucyi 
n.eodzownie dla okręgn śląsao-krakowskiegc po
trzebnej, przyjaźnie. Czyniąc to kopalnie śląskie 
dadzą dowód, że rozumieją w łasny interes. ..*>

- Po uzyskaniu zgody kopalń śląskich, możemy 
uważać dzieło za ukończone. Zarząd szkoły p rze j-/ 
dzie z rąk  Związku górników i hutników polskich) 
w A ustryi do Komitetu szkolnego, złożonego z de
legatów kopalń galicyjskich i śląskich, rządu, obu 
wydziałów krajowych i związku G. fi. P.

Śląsk zostanie zbogacony o jeszcze jedną polską 
insty tucję , której zawdzięczać będzie co rok szereg 
pracowników na najważniejszym dla narodu polu 
ekonomicznem.

Dla emigrantów. „Dziennik Narodowy**, wyćho- ' 
dzący w Chicago, gdzie się znajduje najliczniejsza 
kolonia polska, piszą: „Przesłane przez tutejszych 
mieszkańców listy  do siarego k ra ju  o widokach 
polepszenia się w Stanach Zjednoczonych stosun
ków ekonomicznych, przyczyniły się do masowego 
powrotn emigrantów, którzy przed paru  miesiącami 
opuścił5 S tany Zjednoczone Szczególniej widzieć się 
daje powrót W ęgrów (Zapewne Słowaków i Chor
watów z W ęgier. P. R.) Liczba powracających P o
laków je s t o wiele mniejszą. T a  ostrożność Pola
ków je st godną poenwary. Dotąd niema jeszcze tyl 
pracy, by rnódz zatrudnić wszystkich znajdujących 
się obecnie robotników, tem bardziej wiec przyjezd
nym trndno będzie chwilowo znaleźć sposób zarób 
kowania," * *

Woda W Wiedniu. Z powodu ta jan ia  w okolicy 
źródeł wodociągowych I chwilowych opadów, zapa
sy wody w zbiornikach wodociągu wiedeńskiego 
w zrastają od kilku dni i osiągi ęły już ilość milion 
ośmsei, tysięcy hektolitrów  —  W  ostatnich dwócL 
aniacb była naw et nadwyżica w ilości 300  tysięcy 
hektolitrów. M agistrat rozporządził, ażeby znowu 
otwa-to łazienki ludowe, a po świętach, gdy pra
wdopodobnie zapas woay osiągnie norm alną miarę 
2 ,500 .000  hektolitrów, zamknięcie wodociągów do
mowych na piętrach zamienione zostanie nu „ndu
szento", które poł«g« n a  taktem przykręceniu kur 

, że woda płynie bardzo cienkim strumieniem. 
Śmierć perntera. W  letnisku południowem Arco 

zmarł dr Józef P ern ter, dyrektor centralnego Za
kładu dla meteorologii i  geodynamiki w W iednia, 
licząc 60  la t życia. Zmarły, który przez kilua la t 
był w zakonie Jezuitów, z którego w ystąnił z po 
wodu choroby, był profesorem Uniwersytetu w Ins- 
bruku, a potem w W iedniu, a zarazem dyrektorem 
ZakUoa meteorologicznego, który ma zawdzięcza 
swoją reorganizację i rozszerzenio. Napisa’ dobie, 
ale nie aokończone dzieło, p t. „O ptyka atmosfe
ryczna", obok wiem innych prac.

śm ierć kardynała. W  powrocie z Rzymu um arł 
nagle n a  uda” mózgu kardynał, Lecot, zatrzym aw 
szy się dia wypoczynku w Chambery. Zm arły był 
arcybiskuDem w Bordeau* i liczył 78 la t  życia. 
Podczas wojny francusko-prnskiej w r  1870 był 
kapelanem wojskowym.

Zbrodr .a z powodu homoseksualizmu. Obecnie 
w nowem osw5etleniu okazuje się zbrodnia techri- 
aa  Maagha, który w przedziale wagonu IH . krnsj 
zamordował agenta handlowego Regela tuż przeć 
stacyą Trew ir. Otóż Maagh, przyznawszy się do czy 
nn, podał następujące szczegóły o jego motywach 
Od 6 czy 7 la t utrzym ywały z Maaghiem homese 
ksualno stosunki rozm aite wybitne osobistości: mia 
sta  Bonu i okolicy. Osobistości owe, między niem. 
Maks Donald, który w 'je s ie n i roku ubiegłego za
strzelił się w Geroldscein, dawały łlaagnow i upo
minki i pieniądze w znacznych kwotach. —  PrzeJ 
dwoma la ty  przyjaciel Maagha Rogel u jrzał u nie
go znaczniejszą kwotę pieniężną i zapytał Maagha 
skąd przyszedł do pieniędzy. Maagh wygadał się i 
odtąd Regol często żądał od niego pieniędzy, gro
żąc w przeciwnym razie doniesieniem sądowem. —  
W  taki sposób Regel wymusił na Maaghn w ciągi 
dwóch la t 7 .800 marek, a niedawno zażądał odra
za 6.000. Tej sumy nie mógł Maagh zebrać, cho
ciaż w tym celu ’ jeździł do b ra ta  swego i innej 
osoby razem z Reglem, Gdy jechali po bezskutecz 
nyeli próbach doT rew iru , grozi? po drodze łlaagho- 
wi donosem, co tak  oburzyło Maagha, że costono- 
wił zastrzelić Reg’a, a potem siebie, Rewolwer z 
nabojam i zawsze miał przy sobie. W yszedł z prze
działu do miejsca ustępowego, a  powróciwszy, strze 
lii do leżącegi na ław ie Regla, który po chwili 
zginął. Maagh podaje, że następnie chciał sobie 
życie odeurać, ale odstąp ił od tej mvśli, i złoży
wszy re\i olwei obok zwłok, wyszedł na s ta c ji T rew ir 
z wagonu.

Nowa sensacya  w  P aryżu , ' Jeoen z tam te j
szych dzienników przyniósł wiadomość, że w P a 
ryżu przed kilku miesiącami pewien bardzo znany 
adwokat przychwycił żonę swoją „m  flagranti" z jej 
kochankiem, który adwokata zastrzelił. Ojciec mor
dercy, wysoki dygnitarz, jnż dwa razy z tego po
wodu zgłaszał swoją dvm;syę. Deputowani w kulo- 
arach żywo omawiają tę sprawę. Podobno, jakiś 
inny dziennik, znający dobrze tę  spraw7?, otrzym a: 
znaczną kwotę pieniężną za milczenie, mimo to ca
ła  spraw a w inny sposób dostanie się do wiado
mości publicznej.

T a r .  >ej n i ż  w s z ę d z i e  p o l e c a Skład apt. „SANITAS*4
K r & k ó w ,  u i i c a  D ł u g a  L .  1 6 ,

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Emilii Zdeohlikiewiczównie. urzędniczce pocztowej, 
p. Honoracie Zdechiikiewiczównie, właścicielce ma 
gazynu „P raca" i p„ Antoninie Zofii Zdechlikiewi

• n # ’ 7*
Mydła, perfumy pudry w ozdobnych 
kasetach odpow:edme na „Gwiazdkę4-—j 
Oomp. Stella do robienia wóaek. s o k i  
owocowo „CtiRES" Musztarda a n g i e i s k a ,  *
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ciowme, śpiewaczce operowej na zm ianę nazwiska 
rodowego „Zdechlikiewicz" na Antoniewskie.

Zmarn
W  Krakowie umarta w 60 r. życia Marya K i e- 

c z e w a k a ,  waowa po ś. p. Askadyuszu, dzienni
karza i literacie, założyciela „D yabla". Ojciec jej 
był Rosyaninem, matka Polką. Za zgodą męża wy
chowała ją  matka w wierze katolickiej. W ładze 
rosyjskie dowiedziały się o tem dopiero wtedy, gdy 
już była zamężną. _W ydano rozkaz zamknięcia jej 
i zniewolenia do jzyzmy Kleczewscy musieli więc 
uciekać 2 W arszawy i schronili się do Krakowa. 
T u lom Kleezbwskich stał się mitem ogniskiem 
literackiem  w r. 18o9. W  czasie choroby męża 
i po jego śmierci, ś. p. Marya energicznie wzięła 
aię do pracy i dzieci swoje zacnie wychowała. 
Cześć jej pamięci!

1 ekazyi otwarcia składu piwa z hrowara mieszczan 
jkiego w Ołomuńce (mark ochronna: morawski orzeł 
czerwony) Drży nlicy św. Tomasza 1. 11 (hotel Saski), 
mządzonego według najnowszych w»magań higienicz
nych, złożył reprezentant tutejszy p Maksymilian IW m 
dler .50  K na ceie stowarzyszeń krakowskich.

Omyłka druku. W dzisigjszem poraunem wydania „N. 
Reformy“ w korespondencyi z Podgórza w sprawozdaniu 
z loteryi przedświątecznej, w liczbie nymienionysti pań 
złożono mytme nuzwisko: Bronisławo. a M aryewsta, za
m iast: burmistrzowa Maryewska.

Kepertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e wtorek: ,T)on Kiszot".
V e  środę- „Dziady1
W e czwartek teatr zamknięty.
W  piątek: „Noc listopadów
W sobotę po południu „Kościuszko pod Racłftwica

mi"; wieczór: „Car Samczwniec".
(V niedzielę po paradmn: „Betleem poizkte" ; ..iect. 

„Noc listopadowa".
Repertuar teatru lun owego.

W  piątek po południa: „Twardowski »  Krzemion
kach"; wieozdi „Tajemnioa ruin".

W sobotę po południu: ,,Dir»nzfo.i Żor .Tafeta* wie
czór: „Karnawał warszawski".

W u^edzielę po południa- „Muchy kieparskie"; wie 
czór: „Ta emnica ruin".

Z kalend ar ru We środę 28 grndn>a: Wiktoryi i Mig- 
dona; we czwartek 24 grudnia: Wigilia, Adama i Ewy; 
w piątek 25 grudnia: Boże Narodzenie 
' W schód słońca 23 grudnia o godzinie 7 min 30, zachód 
o g, 3 m. 39; dłngośc dnia 8 godzin min. 0.

Z krakowskieg i obserwatoryum. t>ni 21 grudnia te r
mometr doozedł od +  0 6  dc +  1-3 C.; — barometr 
podnosił się. -

Dnia 22-go grndnia o godz.nie 7 rano stan barometru 
754-0 mm., termometru <|» 0*6 C.: wiatr wschodnio-pół- 
nocno-wrctc-fi

Dział ekonomiczny.
X  Towarzystwo emigracyjne zawiązało się 

onegdaj w K r a k o w i e .  Towarzystwo to będzie 
miało na celu opiekę nad polskimi wychodźcami. 
Na zgromadzeniu, które odbyło się w sali Rady 
powiaiowej. przewodniczył wicenrezes krakowskio] 
Radv powiatowej dr Skrzyński. Wybrano Radę 
nadzorczą, do której weszli pp.: poseł Hnpka, <lr 
Józef Raczyński, Ce»ary Halter, Tadeusz Starzew- 
ski, prof. ITaiban, Ignacy Szyszt łowicz, Jan  Sta- 
pinski, dr Zygmunt Wróbel, po3eł Wójcik, dr Bar- 
del, poseł Wasung, poseł Bujak, notaryusz Kla- 
lneosiewicz, redaktor Laskownicki, sekretarz lwow
skiej lzbv handlowej Stesiowicz. Pierwsze zebra
nie Rady odbędzie się 10 stycznia. Ja k  słychać, 
prezesem ma bvć wvDranv p. Hupka Do dyrekcyi 
mają wejść pp Okołowicz, poseł Skołyszewski i 
y łaściciel dóhr Antoni Lisowiucki Towarzystwo 
rozpocznie działalność z końcem stycznia.

X  Sprawy przemysłu naftowe no Komunikują 
nam: Bo długotrwałych pertrak tacjach  spowodowa
nymi trudnościami technicznej natury, jakie toczyły 
się miedzy Związkiem producentów ropy, a towa
rzystwom. ubezpieczeń, doszło ua konferonoyi, za
kończone] w niedzielę w W iedniu do ostatecznego 
porozumienia. Zawarto umowo na ubezpieczenie 
nowych zbiorników tustanowickich z łączną zaw ar
tością 30.000 cystern ropy, na przeciąg roku. Ropa 
ta  służyć m» jako zapas gwarancyjny dla zakup na 
surowca przez skarb kole owv.

Polończykowi śledztwo dyscyplinarne i w tym celu 
wybrała komisyę, która ma dokładnie zbadać wszyst
kie praktykowano przez niego sposoby leczenia. —  
Do kom isji tej wchodzą między innymi specyaliści 
chorób nerwowych profesorowie dr FTalban i dr 
Pru3,

Zjazd urzędników skarbowych (konceptowych) 
odbył się w niedzielę we Lwowie. Na Zjazd (w 
sali kasyna miejskiego) przybyli przedstawiciele 
wszystkich okręgów skarbowych w kraju. Przew o
dniczył radca dworu F r itr  Przedmiotom obrad była 
poprawa bytu materyalnego. Zaloro się na f a t a l 
n e  s t o s u n k i  a w a n s o w e .  I tak urzędnik kon
ceptowy musi czekać na IX  rangę 9 lat, na VIII 
la t 18, a ranga VII jest w obecnych warunkach 
prawie niedoscigłem marzeniem. Stosunki te są je 
szcze trudniejsze wskutek rozpanoszonego systbmu 
protekcyjnego. Weszło już w stalą praktykę, że 
rozmaite „geniuszki", ' których jedyną nadzwyczaj
ny kwaiifikacyą są „plecy", przeskakują w awan
sie po kilkudziesięcin kolegów. Ten system protek
cyjny uwidocznia się również i przy przeniesieniach, 
rozdziale, remuneracyi, zapomóg ltd. Omawiano da
lej sprawę pragmatyki służbowej, fatalnego pomie
szczenia binr, trudności przy udzielaniu urlopów, 
Drak odpowiedniego kredytu na zaliczki „ministe- 
ry a ln ."  tj. wyższe od półrocznych poborów służbo
wych, bezwzględność przy przenoszeniach, robienie 
„lnt.erkalaryow" j rzez nieobsadzanie opróżnionych 
posad, nieumieszczanie nowo wstępujących urzędni
ków w statusie, powoływanie do m inisterstwa pro
tegowanych młodych urzędników, którzy następnie 
po kilkunastu latach służby w racają na naczelne 
stanowiska z pokrzywdzeniem znacznie starszych i 
zasłużonych kolegów, używanie na remuneracye i 
zwroty kosztów przeniesienia funduszu przeznaczo
nego nb zapomogi.

Przebieg zgromadzenia był dość burzliwy, szcze
gólnie z początku, kiedy wywiązała się dyskusya, 
dlaczego wydział towarzystwa nie zaprosił posłow 
galicyjskich na to zgromadzenie Z powoda tego 
podały dość cierpkie uwągi pod adresem wydziału. 
Uchwalono zaprosić posłów na następne zgromadze
nie, które ma być w najkrótszym czasie zwołane.

Repertoar teatru lwowskiego
"We środę- „Dolarowa księżniczka"
We czwartek teatr zamknięty.
W piątek po południu: „Żołnierz królowej Madaga

skaru"; wieczór; .Doi.irowa księżniczka".
W sobotę popołudniu: „Panna Żożetta"; wieczór: „Ży

dówka". j .
W nier ielę popołudnia „20 dni kozy"; wiecz.: „Opo

wieści Hoffmana".
W poniedziałek po południa: „Wesoła wdówka"; wie

czór: „Madame BntWtfty‘(JeL '

B .  G a i o p y r  a l s k a ,  K r  z y a z t  o f  o r y ,
W jnajmuie i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
cwndziestoiniesięczne Instrumenty używane od 
den na. niższych.

K m ik a  lwowska*
Lwów, 22 g rndn ia

H ab llitacya . w  uniwersytecie lwowskim odbyła 
się hatiiiitacyii dr W itolda N o w i c k i e g o  na do
centa anatomii patologicznej. Nowy docent urodzo
ny w r. 1879, ukończył studya w uniwersytecie 
Jagiellońskim, poczein pracował kilka la t w zakła
dzie prof. Obrzuta we Lwowie jako asystent.

Z pownou szkarlatyny we Lwowie. Bada szk.
krajowa przesłała namiestnictwu wniosek, aby szkody 
w czasie między polskiemi a ruskieini świętami 
były zamknięte.

Żakłaa dla badania srodkuw żywności we 
Lwowie. Komisya zdrowotna Rady m. Lwowa za j
mowała się sprawą utworzenia we Lwowie zakładu 
nadania środków żywności dla wschodniej części 
kraju. Rząd. który zamierza aakład taki utworzyć, 
odniosł się do gminy z pewnemi żądaniami. Ko- 
misya uchwaliła ofiarować bezpłatnie rządowi sto
sowny na ten cel grunt miejski z tem, że budowa 
ma się rozpocząć najdalej do 3 la t; gdyby do lat 
3 do budowy nie przystąpiono, g runt powraca na 
właBnoać gminy.

Sprawa o leczenie zaoomocą hypnotyzmu.
Jak  dzienniki donoszą, lwowska Izba lekarska wy
toczyła dochodzenie dyscyplinarne przeciw dr. Eu
geniuszowi P o l o ń c z y k o w i ,  który wprowadził 
bardzo oryginalną metodę rozpoznawania chorób.—  
Mianowicie nie badał sam pacyenta, lecz czynił to 
zapomocą jakiejś „jasnowidzącej". rwypiął ją  zapo 
mocą hypuozy, a ona w tym śnie hypnotycznym 
staw  iała dyagnozę. Leczenie odbywało się w tym 
jjm ym  stylu. Mianowicie dr Polończyk obywał się 
bez recept i apteki, a dawał chorym Goła i rni- 
kroskopiiue dawki jakichś praez siebie spreparow a
nych leków. W  tej swojej metodzie leczenia nie 
potrzebował nawet widzieć pacyenta. Dość było, 
żeby pacyent przysłał mu z prow incji przekazem 
pieniężnym honeraryum za poradę, a on w tej 
chwili polecał swojemu medyum patrzeć wzrokiem 
hypnotycznym w organizm tego pacyenta, mieszka
jącego gdzieś o mil kilkanaście, wydawał dyagno
zę o jego chorobie i wysyłał lekarstwo. Naturalnie 
taki fantastyczni sposób leczenia ugroranio się po
dobał publiczności, skłonnej do mistycyzmu. To też 
sława dr» Polończyka coraz szeisze zataczała krę
gi i sprowadzała mu pacventów z całej Galicyi, 
zwłaszcza żydów z małych miasteczek. Ostatecznie 
jednak Izba lekarska postanowiła wytoczyć drowi

tebryjski dał natychmiast po zbombardowaniu 
parlamentu, pomścić wiarołomstwo i zbrodnie 
szacha i powołać do życia nowy parlament.

Telegramy „N. Reformy" z 22 grudnia.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze podają wiadomość, 

pochodzącą z tutejszych kół dyplomatycznych, 
że Rosya gromadzi na granicy perskiej wojska, 
aby ewentualnie wtargnąć do prowincyi A s e r -  
b e j d ż a n .  Pizypuszczają, że R o s y a  d z i a ł a  
w p o r o z u m i e n i u  z A n g l i ą .

Nie wiadomo tylko, jakie stanowisko zajmą 
Niemcy, których inteiesa są przez to narażone.

Rswolucya w Persy!*
W ielka bitw a, k tó rą  onegdaj stoczy ł p rzy 

w ódca rew olucyon istów  adżerbe.idżańskich  S a ta r  
chan  z kozakam i szacha, k tó rym i dowodź:'! sam 
osław iony pu łkow nik  L a c h ó w ,  je s t ty lko  j a 
sk raw ym  epizodem  w te j w alce  rew o lu c jo n is tó w  
z okru tnym  i w iarołom nym  szachem , k tó ra  od 
dwóch m iesięcy ro zg o rza ła  n a  nowo n ie ty lko  
w A dżerbe jdżan ie , ale ta k że  w  innych prow iu- 
cyach P frsy i.

P rzy czy n ą  tego w zm ożenia sit} ru ch a  rew o 
lucy jnego  w P ersy i je s t  fa k t p r z y ł ą c z e n i a  
si t } d o  n i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  W m ie
ście M e s z e d a  s to licy  p row incy i C harasan , w 
obronie k o n sty tu cy i w y stąp ili n a jzn ak o m its i 
tam te js i m aszieidzi, k ład ąc  w te n  sposób tarat} 
a g itac y i w ysłańców  szacha, k tó rzy  w yzysk iw ali 
g łę b o k ą  re lig ijn o ść  szerokich  m as ludow ych, p rze 
konu jąc  je, że szach  m usiał znieść k onsty tneyę  
poniew aż sp rzec iw ia ła  się  ona zasadom  relig ii 
m ahom etansK iejl

S k u tk i p rze jśc ia  duchow ieństw a n a  strom ; r e 
w olucyonistów  n ie  dały n a  sieb ie długo czekać. 
W ychodzący  w B ak u  dz ienn ik  ,.G orc“ doniósł 
w kro tce , że w M eszedzie w ybuchła rew olucy*. 
T am te jszy  ko responden t te g o  dz ienn ika  doniósł 
m ianow icie d n ia  2 b. nt., że ^ w c z o ra j ( tj. 1-go 
b. m.) trze j n a jw y b itn ie js i p rzedstaw ic ie le  du
ch o w ień stw a w ydali odezw y do narodu  w zyw a
ją c  go, ab y  za p rzes ta ł p łacić w szelkie podatk i 
i ab y  w szystk iem i siłam i dob iia ł się  w znow ienia 
ko n sty tu cy i. O dezw a ta  ob ieg ła całe m iasto, a 
ludność w szędzie z z a p a ł e m  g o t u j e  s it}  do 
w a l k i .  P o w stań cy  postaw ili u ltim atum : albo 
w z n o w i e n i e  k o n s t y t u c y i  i zw ołanie me- 
dżylisu  albo o p u s z c z e n i e  m i a s t a  przez 
w ładze rządow e R ów nocześnie pozam ykano sk le 
py i  ta rgow ice , a  ludność w ogrom ne, liczbie 
w ziąła udział w  zgrom adzeniach i w iecach zw o
łanych  w różnych  pu n k tach  m iasta . G en e ra ł 
g u b e rn a to r  p ro w in c ji k siążę  R okny ł Dowie zm o
bilizow ał w obec tego w szystkie? sw oje w o jska  i 
w y d a ł rozkaz  stłu m ien ia  pow stan ia.

T ego  sam ego dn ia w ieczorem  donosił k o res
ponden t „G ońca":

„R uch rew o lucy jny  p iz y b ie ra  coraz bardz ie j 
i m p o n u j ą c e  r o z m i a r y .  Ludność p rzysięga 
grem ialn ie , że p rze le je  o s ta tn ią  kroplę k rw i 
w obronie k o n s ty tu c ji . T łnm y częścią uzbrojone 
zd ą ża ją  w k ie ru n k u  p lacu  S agna , n a  k tó rym  
zn a jd u ją  się m eczety . W m eczetach  ty ch  bez 
p rze rw y  odbyw ają  się. w iece. G enera ł g u b e rn a 
to r  zagroził ogłoszeniem  sta n u  w o jennego".

„N aza ju trz  dn ia  2 bra. wryg ląd  m iasta , ja k  
w dalszych  sw oich depeszach  donosi k o resp o n 
den t „G ońca" , zm ienił się  ao n iepoznania. W szel
k i ruch  hand low y u s ta ł, a  ludność zeb ra ła  się 
pod m eczetem  szacha G ow gara , gdzie przez c a 
ły  dzień w ygłaszano  mowy rew o lucy jne R ów no
cześnie g en e ra ł g u b e rn a to r  ro zk aza ł w szystk im  
w ojskom , k tó re  m iał do rozporządzenia, nie w y j
m ując  w ojsk  n ie reg u la rn y ch , t. zw  „zary " , aby  
w y stą p iły  przeciw  zb u n to w an ej ludności. Na 
ulice m iasta  wyjechały* pa tro le  kozaków  p e r
skich . P r z e d  p a ł a c e m  g e n e r a ł  g u b e r -  
n a t o r a  u s t a w  u i i i o  a r m a t y .

O godzinie 11 rozpoczęła się  w ym iana s t r z a 
łów  m iedzy w ojskiem  a  rew o lu c jo n is tam i. W k ró t
ce w yw iązała  się  prawdziwa bitwa, w k tó re j 
w o jska  rządow e nic w ytrzym aw szy  a tak u , rzu
ciły się  do ucieczki. -Tak mówiuno, pow stańcy  
pom eśli w tej b itw ie  n iew ielk ie s tra ty . Z ginęło  
z n ich  4 ludzi, a ran n y ch  było dwóch!... Po u- 
ciecz< e w ojsk  rządow ych rew o lu c jo n iśc i zaczęli 
staw iać barykady n a  p lacu S agn ."

N a tem  u ry w a ją  się  r e la c je  k o resp o n d en ta  
„G ońca". Co się dalej s ta ło  w M eszedzie i 
w całym  C horosanie —  nie wiadom o. F ak tem  
je s t jed n ak , że ruch  rew o lucy jny  wzmógł się 
bardzo  w calem  p ań s tw ie , i że o n eg d a jsza  b i
tw a  S a ta rc h a n a  z w ojskiem  L achow a, by ła 
ty lko  jednem  ogniw em  w łańcuchu  s ta rć  ludno
ści z p re to ry an am i szacha.

O becnie S ata rchu ii ruszy  praw dopodobnie na 
T eh e ra n  i B ageszach . m iejsce poby tu  szacha, 
ab y  stosow nie do zapow iedzi, k tó rą  en d żu tren

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy „N Reformy** z 2 2  grudnia.)

AuMtrya chce płacić.
Konstantynopol. A m b asad o r a n s tro  - w ęg ie r

sk i P  a 11 a v i c i n i by ł w czoraj u P o r ty  ! na 
podstaw ie  najnow szych  in s tru k c y j, o trzym anych 
z W iednia , ośw iadczył gotow ość Austryi do 
zapłacenia pewnej sumy, ale m e ty tu łem  t r y 
butu.

J a k  słychać, sum a ta  m a w ynosić  p ięćdzie
s ią t m ilionów franków . . -

Zarazem  dom aga się rz ą a  a n s try a c k i g w aran  
cyi od T urcy i, że poczyni zam ów ienia w A ustry i. 
Sądzą, że gotow ość A u s try i do zap łacen ia  p e 
w nej sum y n a  rzecz T u rcy i, p rzy czy n i się do 
u ł a t w i e n i a  porozum ienia m iędzy B u łg a ry ą  a 
T u rcy ą .

W  K onstan ty n o p o lu  liczą  się je d n ak  z tem, 
że A u s try a  w końcu uczyni ja k ie ś  finansow e u- 
s tęp s tw o  pod innym  ty tu łem . ■ ł

R o z c z a r o w a n i e .  *
Petersburg. „N. W rem." donosi, że F - a n c y a ,  

A n g l i a  i R o s y a  za jm u ją  się  opracow aniem  
organicznego  s ta tu tu  d la  B o ś n i  i H e r c e g o 
w i n y  n a  w zór o rg a n iz a c ji, ja k ą  o trzym ała  
R um elia  W schodnia wr r, 1879. M yśl ta  pocho
dzi z in ic ja ty w y  A nglii. Chodzi o s tw orzen ie  
międzynarodowej kontroli n ad  zarządem  Bośni 
i H ercegow iny . „Now. W rem  " podnosi, że p rasa  
au s try ack a , k tó ra  z z a d o w o l e n i e m  p rzy ję ła  
odpow iedź rządu rosz jsk iego  n a  no tę  au s try a c k a , 
t e r a z  z p e w n o ś c i ą  b o d z i e  r o z c z a r o 
w a n a .

K o n c e s j e  A u s t r i i .
Wieden. W sp raw ie  now ych in s tru k c y j d la  

am basado ra  P a l l a v i c i n i e g o ,  w sp raw io  ro 
k o w a ń  z T u r c y ą ,  douosi „N. F r . P re sse" , 
że A u s try a  go tow a je s t p rzyznać  T u rc y i pod
w yższenie ceł z l i  n a  15 p rc. D alej go tow ą 
je s t  A u s try a  uzupełnić, um ow ę handlow o-polity  
czną z T u rc y ą  n o w e m i  u s t ę p s t w ' a  m i  e- 
k o n o m  i c z n e m i  i zgodzić się n a  zap row a
dzenie s z e r e g u  m o n o p o l ó w  w' T  u r  t  y i, 
n. p. monopolu n a  pap ierosy , zapałk i, n a f tę  i 
sp iry tu s  Do zap ro w ad zen ia  m onopolu po trzeb n ą  
je s t zgoda innych m ocarstw , A u stry a  go tow a je s t  
znieść ta k że  sw oje urzędy  pocziow e i sadow e.

Co się ty czy  o d s z k o d o w a n i a  z a  B o 
ś n i ę ,  to  A u stry a  zap łacić  go n ie chce. _

Matcryaiy wojenne dła Serbii.
Berlin. P ółnrzędow a „P o st"  donosi, że agenci 

rządu  s e r b s k i e g o  u w ija ją  się  obecnie w B e r
lin ie  i innych  m iastach  niem ieckich , celem  n a
bycia m a t e r y  a ł ó  w w o j e n n y c h  d l a  S e r 
b i i .  Zawmrli oni iu i  w iele  umów co do d o sta
wy ty ch  raateryałow . W obec tego, że N iem cy 
są  w ścisłym  so juszu  z A u s try a , dostaw cy  ci 
w ytw m rzają nieD ezpieczeństw o, z pew nością w y
w oła to  wr W iedu iu  n i e z a d o w o l e n i e ,  że 
fab ry k i niem ieckie d o s t a r c z a j ą  m a  t e r y  a- 
ł o w  w o j e n n y c h  d la  S e r b i i  p rzeciw  Au- 
stry i.

„P o st"  zw raca  w końcu uw agę dotyczących  
fab ry k an tó w , że w  raz ie  po w stan ia  pow ażn iej
szych różn ic m iędzy rządem  serbsk im  a  fab ry 
k an tam i w sp raw ie  zap ła ty , rząd  niem iecki nie 
udzieli im żadnego  poparc ia  dyplom atycznego

Metropolita boiaiocki.
Wiedeń. Ze s tro n y  se rb sk ie j donoszą, że 

g reck o -o ry en ta in i b iskup i w B ośni i H erceg o 
w in ie  m ają  o trzym ać m e t r o p o l i t ę  z  s i e 
d z i b ą  w  W i e d n i u .

wi w ojny S c h o e n  s i c h o w  i za ustępstw a, 
p rzy rzeczone W ęgrom  w sp raw ie  w o j s k o w ej. 
O rgan  ch rześc ijańsko -spo łeczny  tw ie rdz i, ze 
o s ta tn i koroum K at urzędow y pochodzący od 
m in is tra  w ojny, a  zapew n ia jący , że w szystk ie  
ko ła m ia rodajne  u w aż a ją  życzenia narodow e 
W ęgrów  za m ożliwe do spe łn ien ia , n i e  o d p o 
w i a d a  f a k t y c z n e m u  s t a n o w i  r z e c z y .  
„R eichspost"  bowiem dow iaduje się, że n i e  
w s z y s t k i e  ko ła  zg ad za ją  się n a  życzenia 
W ęgrów .
s „R eichspost" dom aga się  dalej natychmiasto 
wego ustąpienia ministra wojny, k tó ry  z d r a  
d z a ł  m te re sa  A u stry i, p row adząc bez je j w ie
dzy ro k o w a n ia  z W ęgram i oa dwocb la t.

W czoraj . odby ła  . się  konfereneya m iędzy 
G e s s m a n e m  a  m in istrem  L u e g e r e m .  P o 
stanow iono^ zw ołać w te j sp raw ie  w i e l k i e  
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w  W iedniu .

B i t n e r t L  u  c ł t a r z a ,  i
W iet.en B aron  B i e n e i t h  p rzy ję ty  by ł dziś 

n a  dłuższem  posłuchan iu  n cesa rza  k tórem u 
zdał sp raw ę o s ta n ie  rokow ań  czesko-ni ;m iec 
k ich . i

itoio wobćfc aymatyl.
Wiedeń. P rezydyum  K o l a  p o l s k i e g o  od

było w czoraj w .eczorem  o s ta tn ią  n a ra a ę  przed 
feryam i. P ostanow iono , w  raz ie  g u y b j rokow a 
n ia  czesko-niem ieckie m iały pom yślny przeb ieg , 
i u tw orzen ie  g ab in e tu  p a rlam en ta rn eg o  sia ło  
s ię  ak tualnem , z w o ł a ć  c z ł o n k ó w  p r e z y -  
i y u m  K o ł a  i kom isyi p a rla m en ta rn e j w p ie r
w szych dn iach  styczn ia  do W ied n ia  n a  naradę .

' TeMctne i M uh
Blattsrasścl „Koa’ ?i Reformy"

z dnia 22  grudnia.

Zajścia z Niemcami.
Opawa. W  jednej z tu te jsz y ch  k a w ia rń  p rzy 

szło w czoraj w ieczorem  d o  s t a r c i a  m iędzy 
d woma l e k a r z a m i  w o j s k o w y  m; C z e c h a 
mi ,  a  k iikokom a osobam i cyw iiuem 1 N i e m c a 
mi .

G dy lek a rze  rozm aw iali po c z e s k u , k i’kn  
N iem ców  zażądało  od nich, ab y  p r z e s t a l i  
r o z m a w i a ć  w  t y m  j ę z y k u . '  L ek a rz e  nie 
zw ażali n a  to.

P rzy sz ło  do bardzo ostrego starcia słow ne
go, przyezem  jed en  z le k a rzy  dobył szabli. —  
D zięk i jed n a li in rerw eu cy i in n y ch  osób, ale 
p rzyszło  do rozlew u  k rw i.

Wyjazd ambasadora. >
Petersburg. A m basador a n s try a ck i br. B e r c h -  

t o ł d  w yjeżdża dziś stąd  do W iednia.

Konstantynopol. „Jen i Gazetta" potwierdza 
pogłoski o zamianowaniu A c h m e t a  R i z y  
paszy ministrem o ś w i a t y .

Pod znuftlem r o t a i i .
(Telegramy .,N. Reformy** z 22 grudnie.)

Wyniki honferencyl,
Wiedeń. P odczas gdy  ze s tro n j  czesk iej oce

n ia ją  w yn ik  w czora jszej k o n fe re n c ji u bar. 
B ieu e rth a , jak o  pom yślny i w ym ien iają  n aw et 
t e i m i n  z w o ł a n i a  S e j m u  c z e s k i e g o ,  to  
w iadom ości ze s tro n y  n iem ieckiej b rzm ią  m niej 
ko rzystn ie .
j ,.N. F r  P re sse "  tw ie rdz i, że jeden  z p rzy 
wódców niem ieckich , u czes tn ik  k o n fe re n c ji, z a 
pew nił, iż S e j m  c z e s k i  n i e  b ę d z i e  w n a j 
b l i ż s z y m  c z a s i e  z w o ł a n y .

D alej dodaje „N. F r t  P re sse" . że rokow an ia  
n ie  dały  prawdę żadnego  rez u lta tu  i że polecono 
ty ik o  m inistrom -iodaK om . ab y  rokow an ia  p row a
dzili dalej,- co ma znaczenie ty lko  form alne

W iadom ość o zam ianow aniu  de lega tów  z obu 
s tro n , zdaniem  „N. F r . P re sse "  je s t  p rzedw cze
sna. R okow ania  n ie  zasz ły  'eszeze ta k  daleko. 
W raz ie  w ysłan ia  delega tów  ze s tro n y  A u s try i 
m ianow ani będą- p rzydzie lony  ao m in is te rs tw a  
sp raw  zag ran iczn y ch  pos. P  o g  a  t  s c h e r  i a- 
g e n t cyw ilny  w  M acedonii i g en e ra ln y  konsul 
br. O p p e n b e i m, k tó ry  onegdaj konferow ał 
d ług i czas z H ilm i paszą .

W iedeń. „R eichspost"  zapew nia , że w szy slk ie  
w iadom ości, ja k o b y  ro k o w an ia  c z e s k o  - u i  e- 
m . e c k i e  m iały w  najb liższym  czasie  dop ro 
w adzić do pom yślnego re z u lta tu , są  n i e p r  aw- 
d z i w e .  T ak że  n ie są jeszcze usta lone w aru n k i 
u tw o rzen ia  g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o .  
Do n a jw ażn ie jszych  w aru n k ó w  należy  porozu
m ienie czesko-niem ieckie i refo rm a regu lam inu  
Izby , tak , aby  ko a liey a  p a r la m e n ta rn a  m ogła 
norm aln ie funkeyonow ać

Agitacya przeciw Schpenałchewi.
Wiedeń. „R eichspost"  w y stę p u je  dziś w b a r 

dzo g w a ł t o w n y m  aityK iiIe p rzec iw 'ra in is tro -

Przv zmarłym znaleziono paszport na imię F ran
ciszka Grocholskiego, zabitego przód rokiem na n-ć 
licy. W łaściwe nazwisko zabitego, którego żona po
znała w szpitalu, je s t Anioni Gorgie', z Czelaoiń- 
ska

W  nocy złoczyńcy ograbili sklep spółki Ton 
chrześcijańskiego przy ul. Grabowej na sumę 700 
rubli. i

—  Fabrykant Jakób Geller otruł się z powoda 
niepowodzeń finansowych.

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca 

M ichał K o n op iń sk i.

KA1»£SŁANU.
A r t j  k u ł j  v  t y i r  d z ia le  n ie  D o c h o d z ą  od 

re d a k c y i) .

PofizięhiH*,
W  smutku pogrążona, po stracie ukochanego 

Męża i Ojca. ś. p. Józefa JKbetty Mlkofajewicza, 
składa na tej drodze Przewielebnemu Ducho
wieństwa, Krewnym, P-zjjaciołom  oraz Chórów. 
Towmrzystwu „Sokół" w Podgórzu staropolskie 
.Bóg zapłać"

Jtotizins*.
  -  ----------------------------------------------------------------------------------

Dr Kazimierz *lis
po odbyc i u  w W iedniu, Halli i Kolonii speeyalnvch 

kursów

w zakresko cborób żołądka I klssol
’ e i r Łi powrócił i ordynuje |  -»

w  domu przy ulicy Szewskie] I. 27.
-  od godz. 3 — 5 po południu 

Ordvnaeva rano za poprzedniem zgłóśzenisui Gę. 
i _  6 8 6 7 ,5  10 - -

rdziwe 
G d y n i e

K upujcie!

J E K aLo s k
. ^ A L o ś e i  L

c  r - u j ^ k a
T r o i k § t n £

I M* r

M M I

• - . K y ,162.114
. . . K 3,991.668
. . . „ 200.755

Po zamknięciu nantern.
K raków , 22 g ru d n ia . ,

Buazet mieiski. W  prezjdypm  m agistratu wy" 
stawiono na dni 11 do przeglądania projekt budżetu 
miejskiego na rok 1909. B ilans budżetu w końco
wych cyfrach przedstawia się, jak  następuje
W ydatki zw y cza jn e ....................................Iv 3 .974.038

„ nadzwyczajne . . . . „ 188.076
Razem w rdatki . .
Dochody zwyczajne 

„ nadzwyczajne
Razem dochody ............................   . K 4 .162 423

N 'dw vżka wynosi zatem 309 K. ^
SDraw> miejskie. W czoraj odbyło się pod prze

wodnictwem prezydenta m iasta dra Lea, posiedze
nie subkomitetu wodociągowego, w sprawie umowy 
z gminą m. Podgórza o rozszerzenie wodociągu 
krakowskiego ua terytoryum Podgórza. P rzyjęto do 
windomości referat dyrektora wodociągu p, Jaszczu- 
rowskiego i uchwalono zaprosić delegatów m Pod- 
górza do dalszych pertraktacyj w tej sprawie. * 

W czoraj odbyło się posiedzeń.e sekcyi praw ni
czej Rady miasia pod przewodnictwem prezydenta 
dra Lea. Radca m agistratu p. Banaś złożył wy
czerpujące sprawozdanie o zasadach rnformy mani- 
pulacyi i uproszczonego sposoou załatwiania spraw 
w magistracie m. Krakowa

Sprawozdanie to, jako też oświadczenie prezy
denta, że w stycznia 1909 r. wojdzie w żrcie re 
forma m anipulacji sposobem próby w trzech od
działach wydziału VI (dobroczynny) m agistratu 
przyjęła sekeya do wiadomości.

Następnie uchwaliła sekeya przycnylić się do 
wniosku m agistratu, o nabycie dla muzeum naro- 
dpwego zbiorów artystycznych p. Goldsteina z P a 
ryża.

W końcu załatwiono kilka spraw em erytalny.b 
Złodziej kolejowy. W czoraj, w poczekalni III 

klasy na dworcu krakowskim, niejaki Józef Jędras, 
20-letni wyrobnik z Czyżyn, ukradł śpiącemu ro
botnikowi W., który wyjeżdżał do P rus na robotę, 
kuferek z rzeczami. Jędrasa ',., uciekającego szybko 
ulicą, schwycił agent poiicyi i odaał go do aresz
tów policyjnych. Jęd ras jest zdaje się, specjalistą 
od kradzieże w poczekalniach kolejowych na szko
dę wychodźców. ' ■

Morderstwo W karczmie W ysłany na śledztwo 
do Paczółtowic inspektor krakowskiej poiicyi p. Ja- 
kob Karcz, powrócił wczoraj do Krakowa lecz po 
zdaniu relacyl o wynikach śledztwa przełożonjm 
władzom, wyjechał napowrót na dalsze śledztwo.

Jak  się dowiadujemy, wyniki dotychczasowe do 
chodzeń w sprawie mord«rs:wa Forberów są bar- 
dz-i małe i wszelkie pierwotne jak  się zdawało, 
poaj tv.vnieisze przypuszczenia co do osoby mor
derców. upadty. - Również nie zdołano stwierdzić 
czy i ile zrabowano pieniędzy Ferherom. Dalsze 
śledztwo trw a dalej niezmordowanie, przy pomocy 
kilkunastu żandarmów, któr/.j przeszukują okoliczne 
lasy. . . .

Zniesienie stanu wojennego. Z W arszawy do
noszą

W  warszawskich sferach biurokratycznych roze
szła się w tych dniach pogłoska, że zaraz po No
wym Roku zostanie z n i e s i o n y  s t a n  w o j e n 
n y  w Łodzi, a w W arszaw .e ochrona nadzw j- 
czajna będzie zmieniona na ochronę wzmocuioną. 
Niektórym kategoryom zesłańców politycznych do
zwolony zostanie powrót do W arszawy

Z Loazi. (Zastrzelenie na nlicy. — Samobójstwo 
fabrykanta). ;
I —  W niedzielę na ui. Długiej, agenci poi.cyi 
śledczej ścigali 2 podeirzanych ludzi. Jeden z nicli 
u ję tj. rzucił się na agenta, i pobiwszy go, znów 
uciekał. Agent wystrzelił za nim i zranił go cięż
ko. Odwieziony do szpitala, zmarł w pół godziny.

że można siłę leczniczą słynnych zdrojów inieft 
przy sobie w kieszeni i nż fw i - jej stosow
nie do potrzeby. .SodeńsKie mineralne pastyl
ki Fava są nowiem w swych skutecznych 
częściach składowvch czystym produktem 
zdrojów i stąd te  pochodzi, że we wszelkich 
zasłabnięciach gardła, płuc, przy poważnych, 
a naw et zastarzałych nieżytach wyświadcza
ją  tak znakomite usługi. Prawdz.we soden 
skie pasWlkl Faya są w domu tSk notr»iebHe» 
jak chleh. Pudełko kosztuje 1 25 K. a -może* 
ich dostać w  Każdej ip ie ce , d ro o u ery j I 
składzie w od mineralnych. Wystrzegać si* 
atoli naśładownietw.

Główno zastępstwo na .aastra-W ęgr* Yi Th
l

411 1— 2

systemu

Dra ZANDEEkA
jest 1) jedynym pewnym środkiem przywracają

cym siły wyzdrowieńcom i wzmacniającym

f wątły organizm;
2) najlepszym sposoben ‘umknięcia złych 

następstw s i e d ? ą c e g o t r y b u  ż y c i a

7 A ' l t  V' ZANDFF-OWTfG
Kraków, ni. ZyULlklewtcza 9

Otwarty od 9 — 1 i od 4 — 6. Zwiedzanie dozwolone.

Z M O P A h E . P e p sy o n a t „L ilia n a "  o<I 7 K  
K uchn ia  doskonała. 6791 3

Uda GMtfier 

lienryh Hcsches
zaręczeni 

Rzcscón. Kraków.

Kancelarya adwokata

Dr Heim ntr Sriesera
w Krakowie ulica F lo rrańska 18 Doszuknie 

■ zaraz koncypienta 7067 1-9

katofik, z ukończoną praktyką sa 
T l i ł  l  , b i l l  dowa, pragnie objąć posadę w ka,n 
celaryi adwokackiej w Krakowie z dniom 1 stycznia 
Zgłoszenia pod L. W przyjm uje Am ninistracya „N 
Reformy". ? 7079 1 3

^ n :y o n a t A . B o ro M ic j
K raków  Karmelicka 2 4

Pukoje z utrzym aniem . Tamże ob iady  w  m iej
scu  lub n a  m iasto.

Storsa telegraficzne.
Wiedeń, 2 ł gruania. ĆTiełaa południowi )
Marki 117’20. Renta rnijOwa. 91 35. Renta koronowa 

węgierska 9115, Akęye anstr. zaKi. areć. 620 25. Alnyą 
weg, sak ik red . 718‘ —. Akcre Angiobaoko 291*—. Alriye 
Umonhankn 520'—- Ako.yeP.ankyereinu 58b-— . Akore Łan*- 
óeruanka 422‘50. Akcye kolei państ» owych 66T-25. Lom
bardy 103 — . Akcye kolei Eloethai 442 —. Akcyi fabryki 
broni 610 —. Akoye tytoniowe 0 —■—. Alpiny 626-7ES 
Rima-Muranyi 515’2.>. Akcye Draskiege Tow. żelaiaegł 
2390-—. Los-  tureckie 176-50. Ruble 25P50, 

Usposobienie: spok. -
Ze: iin, 22 grudnia. (Giełda poianm..1. _ '
Akcye kredytowe 195*6(1. Tow dyskontowe L9-50. 
Usposobienie, w rczekującr

■Giełd? zuożowa 
Budapeszt 22 grudnia, rszen ca na kwiecień 12*37 dj, 

1 JJ8 ; ji izenica l a  październik 10*88 do 10*89 Kyti na 
kwiecień 1005 do 10*06, owies n* * wiecie*. 846  do 
8-47; kukn^rdza na mu, 7*21 do 7*2*2: rzepak na ner. 
pień 1410 dc 14*20. Wszystko za 50 kg.

J ó z e f  K T o w o r y t a
Pracowni? garderoby męskiej. Kroj angielski, wyko
nanie artystyczne. Towary krajr-ws i zagraniczne.
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(oook Bramy Horyańskiej)

poleca na święta 6937 3 6

JBaefem v i  . m u )  mody «r rńoei jest przyk( a- 
ja c a  suknia, 3186 i« w

„ o m t t r o i i i E "
Do w g  sia n ia  w  tei f-ułtni skończenie dobrej figury, 

BłwswjdŁym jest aobrze leżący

•  ■ •  I I

e  2 0 %  ta n ie ]  n iż  s tfz fe fis fiJ itk .

N a  G w i a z d k ę
Dolecą

krajowe i mgraniczno naj
słynniejszych finn : „Fos“ 
I W am aw  a, Kodak, (ioeri, 

Lumićre, Jongla eto.'— 
W  największym wybo

rze. — Cennik gratis.

przy torów fotograficznych.

SzeosKa 2 .
Telefon 828.

' ■ 6926 4 10

IPRZEDdi Guń/ttuftOtoil
z  o p a ^ i e s n  2 C » /( .

Kunc. Zakiad kupna i sprzedaży
Maryi TalesznicKiej

przeniesiony został

i  Mowie, i i i ul. iw. Jana 1 1 p.
nad nandiem p. W ołow skiego

Paieca Meble stylowe antyczne, nży- 
i newe, zupełne urządzenia salo- 
po" B jadalnych i sypialnych, ja- 
ływ any, lustra, porcelany i for

tepiany. 6720 19 O

M o r m o n !
JoO Mf ! « ; * » »  ia>on świeżych marmolad 

i  tefoiw enych ewoców, i wjsyłamy

który jedynie nabyć można u firm

HEitMAN PIESEK
specyahsta gorsttuw  

K i - a k ó w  L w ó w
al. Grodzka 4. ni. Jagiellońska 7.
Największy wybór najnowszych modelów pary

skich —  C . P .  a la Sirene

s p e e y f i l n o ś ć
Opaska „La ftea1' i  gorset „Le Nbos“ p r o lT  S r a  

E r .  G l e n u r d a  w  P a r y ż u .

TOWARZYSTWO
wzajemnych ubezpteczen urzędników prywatnycli we Lwowie.

LwOcr, in. Ki. Tańskiej 3, Hole! Zorza
« . ' " J 

przyjmuje w swym dziale ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe
(w norm^ ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkeyonaryuszów  
prywatnych z mocą u staw ow ą zaś w działach dobrowolnych UDezpieczenia eme
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dalej ka

pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie i  t. d.

W  działach ubezpieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i  lanscy- 
onaiyusze wszelkich kategory., oraz osoby zarobkujące samoistnie lub t. zw. 

zawodach wolnych bez różnicy płci.
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wy.aśm eń uaziela D yrekcja Zakładu

na każde żądanie, 6828 15 30

I M  I H N A T O W I C Z
poleca poleca

w$śhiieiute mydła toaletowe
z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami 

zasługi _ 3 dyplomami honorowymi.

— M m w ą  . .  ..................
u d f c r i o w ą  . i  * * i .  .  •

. . . . . . . a
h w ż  . . . . . . . . .

K
K
K
K
K

7-50 
760  
8 — 
6-60 
fi —

W*
<n

w Mdokm«m blaszanom wiadrze brutto  franko 
i i  heńd ij s tac ji p*czwwej za zaliczką. Mar- 
m U .  dasc» jes t zupnlnii czysta, bez wezel- 
kżeh aatucznyib domieszek -# świeżych owoców 
^ i i i ą j  w  i, ce n j f l i  ją  nader zdrową i poży 

Wu j i«  shleófc, ctast, legumin i t  p.

kim  funrRa tnires 6B
taadstaflter i Ska we Lwowie.

Przestotynn I ssfLts*.
pasty do zębów 

m l .  iy, Odole i  i  p.) zawierają mydło, które 
MAeMejąo się na kwasy tłaszc ;ov -9. uiszczą 
Mtty eęków Mmiast ą  konserwować.

Jedynie

r.liM ma i8 «Mw 1
pftf tei H, tetolMltgi) z fabryki Tlen, 

n i e  z a w i e r a  m y d l ą
:«af  więc zębów, a  :zy»oi je doskonałe, 
im Małefić wzmacn:a dziąsła, orzeźwia 

wetm. i  e*ywi oddech przyjemnym Kto 
iwo tęSr. używać będzie Kremu „TLE- 

Oma za .ubkę 60 groszy.

[ .TUJir  wda ta tsi |
Prof. Dra N. Cybuiskiego

dasyui kuje i odświeża jamę ustną i gardziel 
•az zapooiega bólom zębów, mszcząc zarodniki 

terment&cjjne jakie zwykle rozmnażają ;ię w 
jMei istnej z pozostałości pokarmów. Cena 
1  K  60 gr. i  1 K za flakon.

|  „TIMSL" praszd da idiiw I
Praf. Dra N. Cybulskiego

8*1 ęLi subtelnej miałkuści składników czyści 
zęby, nie ścierając z nich emaili, jednocześnie 
dosynftknje jam ę ustną. Cena za pudełko 70 gi.

Przetwory ,TL£NOL“ prof, Dra N. Cybalskie- 
t *  »ą prawdziwe 
tj ik . z firm ■

„ „ „ „  ] F l l ? ł y M  » T L F !1 “

Do nabycia wszędzie.

C ew u fil i  p r o s p e k ty  f r a n c o  i  g r a t is .

Proszę żądać
a, mo i opiatnje mego bogato ilnstr. 
głównego katalogu z 330 rycin ze
garków , wyrobów złotych, srebrnych,

, instrumentów muzycznych, „yro- 
I ból* stalowych i skórzanych, przy 
borów do paleni* i gospodarstw?

  dcmowego c k . — I ierwKsc. fabryka
zegarów w Briix HA.M Ku KO.NK k i i .  c. k. 
■adweray dostawca w BriłX Nr IC90 fCzechy). 

f rtm dziwy rzwajo. zegarek Nickel-Ankcr-Rem., 
*»te*  Rockopf PatmC 6 K, 3 sztuk. 14 K. 

dA Ruskopf“ Nickel Ankę r-Rem. 7 K. Pra- 
ł t ó w j  rebrr. Rem otw arty K 8'40. Bez ryzy- 

#a. Zamiana lab zwrot pieniędzy. 6369 15 50

Mydło do goienia bredy 5v h.
Mydło 11; aaiewe, bardzo 

dzo deiikam e 60 b.
Mydło balsamiczne, oezy- 

ezcza szórę chroni ed 
pękania, n a la je  białość 
i delikatność 80 h.

Mydło żćłtkzwe (jajeczne), 
z zapachem werbewowy m, 
bardzo dobre i przyjemne 

1 w użyciu 60 b.
Mydło ziołowe, otrzymnje 

się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę 50 Ł,

Mydło piżmowe, posiada 
bardzo przyjemny mżmo- 
w r zapach 60 h.

iydło paczulowe, przyjem 
nej .roni, ba.dzo poiza- 
ki /ane 60 h.

Mydło oliwne, dla n!emo- 
*rląt nadzwyczaj deli
katne 72 h.

Mydło z igieł sosnowych, 
przyjemne w użyciu sku
tecznie echrania akórę 
od liszajów 1 wyrzutów 
W  h.

Mydło ftetU w e przyjemnej 
woni 76 h.

Mydło kosmetyczne, nsnwa 
piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świe
żość i białość 1 k. 20 h.

MyJło hyoicniczne. odzna
czające sięolcj kowatością, 
nadzwyczaj delikatne i 
i specjalnie zastosowane 
do tw arzy 1 k,

Mydło ryżowe, używa się 
dc wydelikacenia i wy
bielenia skóry na twarzy 
1 k. 20 h.

Mydl 1 glicerynowe biaie, 
łatwe pieniące, wybornie 
oczyszcza skórę i chroni 
od wyprysków 60 h.

Mydle z gliceryny i wody 
kolońskiej, znakomicie 
wpływa na skórę 50 h.

Mydło gliceryn., płynne we 
fłaszeczkich, oczyszcza 
skórę od pry szozy, lisza
jów, trądzików, flaszka 
80 b.

Mydło wschodnich piękności,
zaleca się nietylko wy
kwintnym i trwałym za
pachem, a b  nadto wia- 
jność spędzania zmar
szczek, łagodź5 i  bieli 
płeć, nadaje jej wyraz 
świeżości i młodości, ka
wałek 1 k. 60 b.

Mydło Venu8, oprócz nader 
p-zyjenłnego zapachu po- 
Biada nieocenione wła
sności odmładzająca i u- 
piększające, kawLlek 2 k.

Mydło księżniczek, znako
m ite do twarzy, kawałek 
1 k. 20  h.

Mydło liliowe, doświadczenie 
okazał., że mydło wyra
biane z soku lilii odzna
cza się szczególuemi wła
snościami, bardzo korzy
stnie wpływa na skórę, 
wybiela i wydelikaca 
tw aiz nsuwa zgrubiały 
i pomarszczony naskórek, 
przeto iwarz nabiera świe
żości, delikatności i przej
rzystości. Cena 1 k. 60 h.

Mydło sałatowe, znakomicie 
wpływa na skórę, chroni 
od wszelkich wyrzutów 
i zmarszczek, kawałek 1 
k. 36 li.

Mydło Lllas. otrzymuie się 
z kw iata bzowego, cprócz 
własności hygienicznych 
posiada nader przyjemny 
zapach udzielający się 
skórze. 80 h.

łi_być mężna we Lwowie w sklepach własnych ul. SyKsiuska 25, HetmensK. 6. 
Fili« ' w Krakowie Sukiennice 2C. — W Przemyślu, i»l Mickiewicza II. — W S ta
nisławowie, ul. SapieŻyńsUa 21, oraz we w zystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. 6376 6 0

Los. który może wygra*

100.003 2.
dostanie na żądanie

. '  ■ B tw m
każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny od 5 kor. u S . ZAHNA, przy u l .  F io ry a ó -  
s k l e j  1. 31 w  K ra k o w ie - dostawcy związku c. k. urzędników państw, Ceny bez konknreucyi: 
zegarek aikl. z napisem system ReskuDf P a ten t e pięknym łańcuszkiem kor. 3‘40, zegarek 
czarny kur. 4-—, zegarek sio urny system Roskopf P~tent zor 8-—, zegaruk złocisty system 
Roskopf Patent kor. 7 —. Budzik świecący w nocy kor. 3* Zegarek złoty kor. 18’—. Łańcuszki 

srebrne od kur. 2’—. G w arancja 4-leznia. 6197 7 10

AVykonnje także FOTOGnAFIS l  ARBĄ OLZJNĄ KA SnKLB kr,sztżłow em  elegancko i szyoko 
w sprawie m etabw ej, srebrnej i złotej, jakoto: we wisiorkach, szpilkach broszkach, me? Ro

mkach. lanco czkach i rpinkach po nader niskich cenach. Bardzc odpowiednie na

p o s I a . i r * u n ] k : & .
W razie niespodobania się, wymieniam bez trudności na inny prredmiot Zamówienia z  pro 
wincyi uskuteczniam odwrotną pocztą, Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie

lieM Aszezojp Usuwa naamiar tłuszczu iudzkiegc ma
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 R.
K F f. *1(1 M il  fAactei, wydelikaca i wybie’a już po 2-dniowem
■ i r t  !  b y r U & U U U U /y  Użyciu szorstkie, potykane i  czerwone rące .-
Cena 1 K.

usuwają szybko t pewnie kaszel, chrypkę i za-Pastylki pienia? flegmienie. Cena 70 hal.

Płyn luli plaster m cfriskl
70 -al., nlastru 80 hal.

nsnwaią niezawodnie 1 bezboleśnie 
naguioty i brodawki. Cena płynu

namierza niezawodnie w sze llie  bole reumatyczne i gość- 
A t U f lk U lU l  co we. Cena 1 K.

Wyłączny skład

w aptece pod „Białym Qrienr‘
w  K rakow ie,' Rynek gł. Linia A-B, 45. 6886 19 0

p r z e c i w  L a s i l o w i  I  c h r y p e e
prawdziwo miodowo - słodowe cukierki. —  
Torebka 20 h. Laboratoryum M U. Dr 
Stan. Reithd.ka, KrAi. MSstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i  drogueryacli Główne zastępstwo: Maa. 
Farm. M. Duskowski & F. Szczerski —  

Kraków, ulica Smoleńsk i. 21. 7030 2 o

MAGAZYN MEBLE
i  z a k ł a d  t a p i c e i > a k o  -  d e k o p a o y j n y

> n  ELiauuwte, F lo ry a ń k i 36

mmmm mmmm a
poleca wszelkiego rodzaju meble, 
portyery, firanki, kapy i t. p. 6459 9 IP

S p o r t  z i m o w y

Pierwszorzędne i .neozkl dla dzieci I narfy około 50 typów poleca osobliwa fabryka przyrządów 
do jportu ^.mowego FREISTADTL ,,R.1' 1 /  Morawie. Wyrób podczas sezonu 25.000 sztoL N aj
większa faoryka w tym dziale. 250 robotników. Cennik za darmo. ! 6474 5 0

Bządowo upraw niona

iM jfc W  i ipetysiiyci! ta M
1 pod firm?.k.  n z « c s  1 « k i  n i  m m f

przy u l. sw . G ertrudy pud Nr. 4
wyrabia pod kontrolą kom is/i Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to i Tow

wody miueralMie sztuczne
tdpuwiadające s’ ładem chemicznym wouum. BILINSKIblJ, GEoSII TBLGRSKIEJ SEL- 

TERSKIEJ; VrCBY, U ak ,lE N B aD żK I !J, HOMBOKG. K13SINGEN, tudsioi

specyalue leczniczo 212101 o
: Iit"-wą, bromową, jouowa żelazistą, kwaśną, orar. w o d y  l e c z n i c z e  u o r i n a l n e  

z przepisu r r o f .  J a w o r s k i e g o .  ,
Sprztudż uząstKowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

na wszelkich aparatach fotograficznych, począwszy od 
K. 6 .5 0  do K. 500 '— . W szelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo 1 opłatnie. Zamówienia z prowincji usKutecznia się 
odwrotną pocztą, nie wliczając kosztów opakowania. 6767

K A M E R / i  !
Kraków, Siewka 27 (róg plant).

- OJ

Ę3‘*5
CJ*13

C=» CS - - CS OJ

d a j ą c e  i S a r n i n a
na części i w całości po przystępnych cenach nabyć n ożna p r z y  
u l .  F l o r y a ń s k i e j  1 . 3 5  (róg ul. św  Marka) Kraków pod 

firmą E. Schwimmer. Również stale na składzie 6919 5 8

d r ó b  t u c z o n y  i  ś w i c i e  r y b y .

P i e r o M y  omfryacki «0 b

K l e i n o s c h e g
:  O e r b y  s e c :

wytv.orzony z wina francicskiegc
6833 5 5

K S e i s r o s c h e g
S i o S d m a r k e

wytworzony z wina krajcwcao.

Wszędzie w zapasie. = =

• ;• 
M, Oli KilHunasii1 lut istniejący

Zakład 1-ogrzebowj?
Józefy ĉtwińslucj - Harakowej

w  K r a k o w i e ,  u L  M i k o £ a ? s k a  1 4 ,  T e l e k o a

urząa^a pog izeb y  od slron m ych  do najw spanialszych, po umiarko
wanej cenie i  dogodnych w am nkacn. P rzew óz zw łok do rożnych  

, In-ajów. Groby na sprzedaż i  m iejsca do wynajm u. W ielk i skiad  
' ta im ien  m etalow ych, dębowych i innych. 3544 135 o

z własnych winnic w S. A. Ujhely na W ęgneon 
tudzież

■l
T T T  T  W T  Ą franejskie, renssie, szan.-VV'1 JM li .  pańsKie, hiszpańskie itp
sprowadzano wprost z miejsc piodnkoyi od 

pierwszorzędnych firm 6808 2  ć

światowej firmy Rcnanld & Co w Oognao. 
Prawdziwy RFM  JAMAICA, Likiery i wódki

poleca po cenach przystępnych

J®32 t e e
Hu. H  k Paiac kisti.

m i  t e c p u
(specyalność węgierska) z kwiatów akacyi, wy
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 D r 
b a jo r ,  pszczelarz w  G a ig a n e v iz  (Węgry). 

68 /8  5 19

aparaty do golenia
wszelkiego rodzaju ~

ii
poleca w największym wyborze

ALWOm
Floryańska 34 . ósgo 6 13

z tuba kwiatowa, o głośnej reprodukcji, 
jak rzadko, bez skazy, prawie nowy, 
wspaniały, do sprzedania za 36 koron, 
Kosztował 120 K. P iiik u s , W ie d e ń , 
U ., Taborstrassa 22. 6433 5 6

IŁSMĄŻKI
to najpiękniejszy podarek na gwiazdkę,

Oscfiy ztłs<uąu]qc8 na Kredyt
mogą nabyć na małe ra tj najznakomł- 
tszi dzieła pisarzy polskich i  obcych. 

K atalogi bezpłatnie.

Zasi. ks inr oaBatajui polM
Lwóir, Fach pocztowy 11. 6913 4 6

I. wiedeński knajpowani zakład alywanyci 
. pojaziow i w $

ma zansze aa sprzedał w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnTCii osób pocho
dzące landa, półieryte jedno i dw -konue ko-zer- 
faetony wszellrego rodzaju, lekirie kabryolaty, 
browne i t. d, KupLji też ca e urządzeń a 
rozebranych pojazdów za gotówkę Ino przyjmuj® 
w komis Karet Fischer Wiedeń, II, Pratera.raBe 
72, Aotel h nidbabn. TeL 20107. 4685 182 (l

wybitna nowość do nerfumowania 
i miękczenia wody tio mycia i ką

pieli.
Tabliczki  ̂ enus co do przyjemno
ści i wytwornuści zapachu prze
wyższają wszelkie dotąd używane 
podobne przetwory, są bardzo ko
rzystne dla skory, odkażają i per- 
iumują powietrze w mieszkaniu.

Cena kasetki (124 tabliczek) 3 K.

Dostać można wszędzie.

NU^AAR Co
Wiedeń, I., Kohlmarkt 1. —  Paryż.

6392 6 O

K
tytułem  głównej wygranej w

1 5  ciągnieniach do roku 15
daje pmć następujących kuponów:

losu austr. czerwonego krzyża 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyza, 
lusu E Lzylik;
losu Serb. państw, (tytoniowego).
I oryginalny los Josziw.

W szystkie efekty w ilość 6 razem za go
tówkę K 72-— lub na - :*

28 rat m iesięcznych po 3 korony 
Najbliższe 2 ciągnienie inż

d n ia  1 I 14 s iy c z u ia  !9 P 9
l ’o przesianiu  pierw szej raty K o’— p»ze- 

kazem otrzym uje Kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, u staw io n y  podmą pm-nisó tv 
ustawy, z seryami i num eram i efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i _wszystkie w ygiaue  
są w yłączną jego własnością. 7001 2 4

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie, 
Dom bankowy i kantor wymiany Kuryers

losowańn - i t t i .  K i r
Berno (Mor.) ul. Nowa 20

Kalosze petersburskie  i amerykańskie, pan
tofelki pokojowe, buty filcowe, obuwie ame- 
rykabskie, polecają w  w ielkim  wyborze uf Kpal osariej obok  ko&cioła N. P. Mai?yi
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K S IĘ G A R N IA

WOJNARA
W  K R A K O W I E  

p trcy  u l ic y  S z e w s k i e j  2 0  
znacznie rozszerzona
p o leca  w  w ie lk im  w yb orze

Książki gwiazdkowe
i inne

Nowości literackie.

J z . le * * y  K a l e n d a r z e  W o j n a r a
na rok IffOS

702C 2 2
odznaczają się jeszcz* znacznie większem bogać iw jn  do
norowej treści ł plękuycn ilustrauyi, niż lat poprzednich:

P o l a k , Kalendarz historyczno-powieściowy, obejmuje 260 stron treści, Ti rycin i  maptfą Polski; cena 9 0  h a l, w  oprawie 1 korona.

P o l s k i  b a t  M a r y a a s k i , obejmuje 230 stron treści i 60 rycin; cena SO hal 

@ O S p Q d S r Z |  obejmuje 230 stron treści i 61 rycin; cena 8 0  nal
W ielki I f 5 & C m a «  obejmuje treść i ilustracjo trzech poprzednich Kalendarzy, a mianowicie:

ilnstrow. m J J t r W l  m  i#* I U J |  450  stron, 135 rycin i  mapką Polski, cena w  oprawie 2  kor., w ozdobnej
płóciennej oprawie 2 kor 4 0  nal.

W e wszystkich kalendarzach razem znajduje sią około iOO artykułów, nowel, opowiadań, życ.orysow i t. p (prócz bardzo obfitej 
cząści *dformacyjnej), a miądzy nimi utwory: Sienkiewicza, Reymonta, Wyspiańskiego, Konopnickiej, artykuły profesorów Uniwersytetu, 
posłów do Parlamentu i t. p.

K a ż d y  k a le n d a r z  W o jn a ra  to  w ła ś c iw ie  n a u e r  z a jm u ją c e  KsiązH.u o  n ie z w y u le  c e n n e j  i  tr w a le j  w a r t o ś c i  t r e ś c i .

Do nabycia w księgarniach, niektórycn handlach papieru, w „Kołkach rolnlczycn“ i t. d.

  Skład główny: w księgarni Wojnara w Krakowie, ulica Szewska I. 20.

a m a sau sa i

Obiady z 4 dan
w abonamencie K 160, pojed. 2 K w domu 
i na m iasto. — Krupnicza 9, I  p F e n s iu li  

ittodeste. 6247 7 o

Buchalterka
z kilkoM nią praktyką, znająca język polski i 
niemiecki szuka zajęcia od L stycznia. R. S. 
po«t. r e s t  Kraków, -a okazaniem kw itu inser. 

b768 11 13

Pantenfea
uzdolniona w hafcie białym znajdzie zatrudnie
nie. Pracownia haftów białych, kolorowych i 
kościelnych Szewska 1. 10, I  piętro, wchód od 
nl. Jagiellońskiej. 6927 4 5

Z dniem 1  g r u d n i a  1 9 0 8  otwartą została W  K R A K O W I E  nad podstawie koncesji c. k. Namiestnictwa

vj lokalu Rnuek 16 (nad skiaffcm porcelany p. Tcrraszewskleso)

a m j t  na T B I / w C ! t f ' r ~Ł % przedmiotów do sprzedaży, do licytacji zgłoszonych, jakoto.
IIA  wLMa 9B.tf8.Kd. Ww S iB - d l /w d  m eb li,d y w a n ó w ,k o sz to w n o śc i,s ta ro ży tn o śc i, 
d z ie i sz tu k i, u rza u zeń  d om owych, lo r tep ia n ó w , bruni, p o w o łó w , u p rzęży , m aszyn  etc .
Najtańsze źródło zaknpna jakoteż i najdogodniejsze sprzedaż znakomitości. Za pośrednic+wo taryfa stała, niska —  za
twierdzona przez c. k. Namiestnictwo.

"Właścicielka i prowadząca STANISŁAWA SIKORSKA.6939 4 10

Drób dobrze tuczony, bażanty, 
indyki, kapłony, pulardy, sarnina 
na cząści i w całości, zające

poleca 6902 b o

L a KSHANN
M o n  Flcnmka 31.

Dt sprzsdniiin. błony okładane czarne- ^
mi niedźwiedziami. W  bardzo dobrym stanie 
je* tanu  do nabycia. Wiadomość w handin 

l i ,  Dutkowie** Linia A-B. 6179 18 0

Poszukuje sie
W sp ó ln ik a  ln b  w s p ó u u c z k ' z kapitacem 
10— lh.000 tysięcy koron do interesu restan- 
la iy jneg i, przjr któiym odbywają się przedsta
wienia. — Zgłoszenia przyjmuje Zakiad ryto- 
wniczy Stanisława Niemczyka w Krakowie, 
Sukiennice. 6980 3 5

Jarosławskie
z n a k o m ite  ry d z e  kiszone, po-stowo faski 
pt 3 K 20 h poleca F . W o jc ie c h o w s k i  
W J a r o s ła w iu . 6579 10 10

Licytacya.
Dnia 29  oniemia b. r. o godz. 9 rano 

odbądź* sią licytacja  realności lwh. 
118 f  Ledwinowie, składającej sią z 
parceli 2 ary 87 m. □  i stojącej na 
lejże kamienicy 2 frontowej narożnej 
I  piętrowej w m . z przynależuościami. 
Cena 7662 K 62 h; poniżej tej ceny 
sprzeda* me przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu.
W ariLk. możny przejrzeć w tymże 

sądaie Nr 68, Oddział V, II piątro.
7008 3 6

LI i  wfiaowj magazyn prowiantowy w Tarnowie.
L. 1392. 6968 2 2

ZAWIADOMIENIE.
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

Nr 1109 z września 1908 oznajmia sią, 
śe  w yżej wymieniony magazyn wojskowy 
*yta już całkiem  niekuDuje, a owsa za
kupi jeszcze tylko około 100 ctn. metr. 
dopiero w styczniu  1909, poczem usta
nie i zaKnpno owsa z wolnej ręki.

Zakupno siana i słomy trwa najdalej 
do końca lutego 1909, względnie do cał
kowitego pokrycia zapotrzebowania przed 
tym terminem.

T arnów . 14 g ru d n ia  1908.

“ IW © E G IE M
Hegyaiajskie stołowe 6 but. 

„ pańskie 6 but. 
„ prima pańskie

6 b u t e l e k ............................
Samorodner 6 butelek . . .

„ starsze 6 butelek 
Zieleniak 6 butelek . . .  . .

„ starszy 6 butelek 
Hegyalia Gabinet 6 butelek 
TjL.ajt.kie łagodne 6 butelek 
Tokarskie wytrawne 6 butel 

„ słodkie 6 butelek 
Mąślaei 6 butelek . . . .  
Żrlauner czerwone 6 butelek

K 4 — 
,, 5 -

*
U 6-40 
„ 7-J  
» 480
« 650 
» 8 - -  
„ 8’-  

9 ' -  
.. 9 -
„ 12"— 
n 640

Wblki Bftór wszelKich win wągisrsklcłi «v be- 
Kkaei Tmcżiiie tani»j. Cennik na żądanie.
7 -  naturalność moich w in ręczę ka- 
iuem u  "dbiorcy. Najwyższ» odznacze
n ia  a a  w ystaw aen światowych Skład 
8Reeyainycb starych  win tokejskich 
w Bute<kacn. h a  p row incję  odwrotną 

pocztą.

MAURYCY WEIWDLING
Kraków, Ftoryańaka 25 6692 4 0

Na obecną porę
w  wielkim wyborze

Z a ję c ia  f r o e b lo w s k ie  jakoto: w y p la ta iik i ,  n j s z y w a u k i ,  w y k łó -  
w a iik i;  rysowanki, malowanki, m o z a ik i  różnych system ów tak do składania 
d e s e n i  jakoteż l i t e r  I c y fe r ;  kuleczko we, patyczkowe, kartonowe, Kostkowe

i  obrazkowe — poleca

S te fan  P o rę b s k i, U r a ló w
obecnie liyuiek 32 , Liima C-iU- 6383 5 O

Egzaminowanego

cha«J£cur’a
poleca Okrąkowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w  Kiakowie. 7039 2 3

R e a l n o ś ć w  zach. Galicyi 
z domem muro

wanym, składająca się 2 6 pokoi, 2 ku
chni, 2 sieni, jednego pokoiku letniego 
z balkonem, na poddaszu, z widokiem 
na góry, również ogrodem kwiatowym, 
jarzynowym . owocowym zawierającym  
same szlachetne gatunki, z budynkami 
gospodarskiemi, od Nowego Roku do 
sprzedania, lub do wydzierżawienia pod 
przystępnemi waruukanii. Bliższe wia
domości pod W- F. 3 0 . poste restante 
S te r y  S ą c z . 6951 3 3

Majatek ziemski
850 morgów z budynkami murowanemi, 
pałac z parkiem, godzina drogi od Kra
kowa, 10 minut od kolei, nadający sią 
na parcelacyą, do sprzedania. Wiado
mość u adwokata Dra Emilewicza w 
Podgórzu, rynek. 6707 8 10

W ysłany przez Wysoki W ydział krajo
wy na wyższe studya do Paryża, po 

odbyciu tychże, otworzyłem

Fabryk* kosmetyczną 
„AT!Or“

w  Krakowie, ulica Wrzesińska 1. 3.

Polecam najlepsze wyroby kosm etyczne,
które zostały wielokrotnie wyszczególnione na 
wystawach kraj. i zagranicznych, a mianowicie:

w szelkie wyroby kosmetyczne do piel. 
twarzy, włosów, zębów, jakoteż per
fumy, koiońsstie wody, brylantynę itp.
„Amor“ krem do zębuw .,Amor“ krem do twarzy 
„Amor' wodę do zębów „Amor“ puder 
„Amor“ myoio da tw. „Amor“ Bay Rum.

Z szacunkiem W i l h e l m  F h r l i c h .
Cenniki wysyłam na zadanie. 7023 3 6

P ro s zę  nie zaniechać
5 J f  przed zakupuem instrumentów m i
W  zyc.znych zaządaó za darmo i opia-

tm e mego cennika głównego z 3000 
j& s p ' ilustracjam i

S jzypoedla początkujących już z . 
/ }  K 4-80, 6'50, 6-—, 7'60 i wyżej.

* i H r a P  Smyczki po Jf —-80, 1*—, 1-40,
'  1*80 i wyżej. Cytry, harmonie itd.
również na składzie, Ryzyka aiema. Dozwolona 

wymiana lub zwrot pieniędzy 
C. i k. nadw. dostawca HANN Si K O \  tA O ,  
uora wysyłkowy wyrobów muzyczny.'1 w Briix 
Nr .194, Czechy. 5362 1* 50

FIRMA ZAŁOŻONA 1870

A. UE3ESKIND, KRA Kii -rr
I lo r y a ń s k a  14  — t e le fo n  N> b36 6950 3 3

Poleca wszelkie t o w a r y  na święta, jak: korzenne, delikates}7-, 
wódki krajowe i zagraniczne, wina. koniaki, szampany, owoce 
krajowe i południowe, drób bity, tuczony o r a z  w s z e lk ą  
d z ic z y z n ę  n a  c z ę ś c i  po możliwie najniższych cenach.

* C — 4 5  ttieteór re tftr ij
Sprzedaż okolicznościowa. W ielka ilość barchanu na kamizelki i suknie 
fianeli na bluzki i koszule, zefiru na suknie, oxfordu, płótna na 
roczniki i bieliznę, resztki na posciei. Każda resztka przynajmniej 
4 m. długości mająca, wszystko dobrze prać się dające, najlepszej ja
kości, z powodu opróżnienia składu do odsprzedania Przesyłka próbna 
4 0 — 45 metrów sortowanych 15 KOrOD. 67g4 7 g

EARO L ftO H N, tkalnia płócien, Nachod, Czechy.

Sanki
najnowszego systemu, lekkie, powozy, 
karety, landa, tamo do nabycia n 8t. 
SadowińsKiego, w Podgórzu, ul. Kal- 
waryjska 74. 7037 2 3

Lokal
odpowiedni na w ars ta t  stolarski lub ślusarski, 
w oficynie przy nl. Długiej 1. 7, z mieszkaniem 
ns i. piętrze do wynajęcia. Tamże była od 20 
.M bez przerwy pracownia znanej lirm j stolar
skiej. Wiadomość s  właścicielki ud 69s do 8*■/, 
wieczorem. 7022 3 3 ■

Orjg, francuskie 6805 7 10

„PATHCF0NY“
które grają niezniszczalnym s z a f i r e m  od Kor. 4 5  — 

i dwustronne płyty „Pathe" a Kor. 4 ’50
do nabycia w  zakładzie

T. Armatys, opiyk i mecnanik
Kraków, pl. Maryacki 3 F.

P rzero b ien ie  gram ofonu n a  „PATHEFON“ Kor. 15*— ,
Demonstruje i cenniki darmo.

m

W  r. 1609 nmieszczac bądzm TYBODNHF liiCSTRO^FANY  
najwybitniejsze ostatnie otwory znakomitych pisarzy polskich 

Ilnstracye-Keprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Keprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach 
Dodatek powieściowy w  arkuszach.

W  roku 1909
i 2  to m ó w  m i e l  p ió r a  p ie r w -  
s z o r z ą d n y c l i  p is a r z y  p o l s 
k ic h  ti b i j e c z n iu  m s u ą  
dojikatą r o c z n a  d o  p r e n a -  
nuerntj C k o io u  z a  14 to -  
m o w  ln b  K w w ta ln ; \ 1 k o r .  

5C h a l. z a  3  to m y , z a w ie r a j ą c e  k a ż d y  to m  o d  200^— 4 0 0  
s t r o n ic  d r u k u . C en a  k s ię g a r s k a  ty c h  to m ó w  3 ?  k o r . 5 1  haE.

H f D 7 u M ! k J H L t > R E M i n
d la  p r e n u m e r a to r ó w :

ttiim KaMwa nDiio
6 zeszytów d . . prenumerato
rów 15 kor. CO ba zamian1 
23 kor 40 nal Kc- i i  prsytki 

1 eta 3 kor. 90 hal.

I i m  M \ m
81 tomow op-awaTch za .j - 

Mat .6  ko.'on.

7047 1 3 Prenum eratę prłyjm nją:

AdiPinlstrocya TyjodniKa llcstroiimntjd
m  Lwowie: h m  Haosmana 9. —  V’ Krakowie Księgarnia uebetiinerr i Spółki

o r a z  w s z y s t k ie  k s ię r ja r m e  i  b iur?, d z ie n n ik ó w
We Lwowie* kw artalnie 6 ker. 80 hai. z książkami 8 kor. 30 hal.

rocznie 27 „ 20 „ „ 33 „ 20 „
W Galicyi kw artalnie 7 kor. 20 hal. z książkami 8 kor. 70 hal.

z przesyłką: rccznio .28 „ 80 „ „ 34 „ 80 „
Numera okazowe t pro n ekta aratis.

3 E

Ofleó bnnsolsKl
salonowy, do jasełek, żywych obrazów 
itp. najlepszy wprost z fabryki: M. J. 
Mądrzykowski, Kraków, Łobzowska 43.

7038 2 8

fln  U lir n o ia n ia  bardco ekganckie poko- 
UU IrjllujęulO  je  z komforten. niŁeplo- 
wane, z i ałem wykwintnem atizymanieni. TJ1 
Woiska 24, wysoki parter Dostać można ooic 
dy na miejscu o */, do 2 o872 5 10

6.1*09 Roroir
potrzeba na dobrą hipoteką w Kra
kowie. —  S . W . 2 5 0 .  poste restante 
R r a k ó w . 6905 5 5

PP. Agmi
odw. kupców kolon, zechcą sią zgłosić 
tylko listownie po korzystne zastępstw a  
z pouan. aoty chczasowej czynności pod 
„Dżwignia“ do Adi: u. „N Reformy “.

7013 2 9

kilka wagonów owsa. Oferty z próbka
mi i dokładnym adresem -nadesłać A. S, 
poste restante K raków , za OKazaniem 
kwitu inseratowego. 6924 5 5

Kam łWtzńdliW (!> Z łt iC Z »
stow. zarej. z ograniczoną porąką, o- 

ogłasza

RaoKurs u  n a d  s a f i Ł .
O posadą tą ubiegać sią mogą ruty

nowani urządnicy stowarzyszeń zarob
kowych, prowadzący samoistnie likwi- 
daturą i buchalteryą. 7045 2 3

W ysokość płacy zależua będzie od 
rangi, do której zostanie wcielony za
mianowany na razie prowizorycznie u- 
rządrnk.

Poważnym kompetentom przeszłe Za
kład na zadanie normy personalne.

Zgłoszenia, zaopatrzone oryginalnemi 
świadectwami, należy przesyłać do 3 1  
g r u d n i a  1 9 0 8  f*. do D yrekcji 
Kasy zaliczkowej w Złoczowie

1 [
odznaczone na wystawach k n jo w y c h , 
znakom icie nadziew ane, cykatow e, nu
gatowe, czekoladowe, w anilow e, orze

chowe i t. d 
Ozaonne DudełKo m.ąszanycb gatunków 

3 k o r o n y .

A.Mermkch, ‘Mćtłcuilce
Odsprzeda w coir rabat. 6990 4 7

I M o r  astratnańskl
najlepszy gatunek |aki tyliio istnieje, nrawie 
niesoiony olbrzymie ziarna, 1 fan t K  17'50, 
il, tun ia  K 9. ‘/-1 funta K 4 70, J/8 funta K 2'50 
U. l i l tn e u , PudwołoczYska (granica rosyjska), 

6986 2 5

]\i g  z a n k i u n y
posada nauczycielki w ptzemyskiem. Okolica 
górzysta, jeden język polski, kościół i poczta 
w miejscu Oferty pod S. Z. p rz y jm u j Główna 
A gencja Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław
kowski 2. 7014 2 3

liiózpiy Ale kw
szukam zajęcia; posiadam ładne pismo. Ulica 
św. Jana  3. Rymsza. 7015 3 3

Mieszkam©
2 lub 3 pokoje frontowe, kuchnia, przed
pokój, łaźnia. Tomasza 20 (róg bzpital- 
uej), I p, zaraz do wynajęcia. 7017 3 3

farJ-K ffu  wprost przy torze kolejowym  
l U l U U j  obok ul. Tawiej do wynaję
cia. —  Wiadomość wr 
27, parter.

biurze: Basztowa 
7018 3 3

K uźerIst
w Zielonkach do wynajęcia oa 1 sty
cznia 1909 r. Wiadomość: Baran Jan, 
Zielonki 37. 70*9 2 2

Kasę oMr-thtó
mało używaną, me do sprzedania Józef 
Hoizer, Kranów1, Zwierzyniecka 25 
Także nowe kasy na raty. 7000 2 2

Mfl łmf i l i I I g f iM e j  paski, żaboiy, krawaiy,szale,pledy,perfumy,wachlarze,rękawiczki,grzebienie 
Ili- s m k  1 A lg  ozdobne, kasety, ku.iy, wailizy, necesery, torebki damskie Aft AST AZY FRONCZ Kraków, FioryaiiSKall
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ts me Hm
( j n t ę p ó w  7. h i s t o m  l i t e r a l n r y  k e n w w . s r : f  i  o t ó ę  

s ^ n o g r a f i i  w  j ę z y K u  u i e m i e . k r c n  j g o i ł z i i i B g .  —  

n . P o u ^ J  3 7 "  p o s t .  r e s t  K r - a f e o ® .  W h i  ł  S

PojaiEJ esu$
w  d o b ry m  s ta n ie ,  m a  tani®  óo .sp rze
d a n ia  53 . T o m e  t s c f c e b  -w B ia łe j 
ląod B :e lsk ie ra  (Ś lą s k  ;ausbr.,j). ,70»s jl a

P o szu k u ję  J d  1 lułCfyft
u m e b l  p e k » t j i f

m ie p a rte ro w e g o , m o ż liw ie  ‘odcfsohniunegec 
tl u trz y m a n ie m  Hub Ibez Z g ło szen i: Itylkfc 
ln a ty c h m ia s to w e  :r. p o d a n ie m  <ceny w r a z  
'z  u s łu g ą , św ia t łe m  'i 'opałem  p ro s z ę  &- 
id re so w aó : , , M iody furzęxliifk“ p o s te  r e 
s t a n t e  .K rak o w . ,7050

Sil 11
U  ijrtsfiilit, pianin riuoiimn.

pole  e a 4691 il22 O

najlepsze mstrumsnta 
firm łtrajoaydi.

W yłączne następstwo tabryk Bij- 
sendortera, Ehroarą, Wirtha, Ko
lty kiew 'cza. .Zaraz ;m najprakiycz- 
iniejsze krzesła du fortepianów

Tnizijłolają M e c y i o so b n y c h  i  z b io ro w y c h

F t a a s a s  z  w y ższ . w y k s z ta ł .

& x ^ l k  z w y ższ . w y k s z ta l

M©atl®e z  w y ż sz . w y k s z ta łć

W i n i * k  a  w y ższem  w y k sz ta łć . 

Sr ko w. m jfjaśs^a 25, I D>
«n*i “ii  w

JDta «i(|lks«eg-vi) i-nffjjiesB p o szm k u je  się

lawm mmimi kapilalu.
TTe u  l i lt (óbzuajjuiaianj z  :rużnemi [gałęziami 
IPEEujKsln. f6zaka iu9ziału w iakiems drobuem 
—aBriijodbinrRtwie, la b  wspólnliSw  <do prujekto- 
TTmwjil \Utetefa.3w. —  'W P 11. poste res‘antc

S i l i  14  15Kftnutot*

flfb
tl m ko irezauą  n iż s z ą  .szk o łą  k a n a ło w ą  
ma. c /.a*  4— 5 m ie s ię c y . S ta łe  p rz y ję c ię  
mim w y k lu c z o n e  

.'Z g łoszen ia  t y lk o  lis to w n e  z o d p isam i 
ś w ia d e c tw , p o d  „ Ł a d n e  i  s z y b k i e  p a 
s m o  3 0 “  p r z y jm u je  A d m in is tra c y a  
„N . R e fo rm y 14.  7048 2  3

Newa pracownia
U  M i d i  1 lita?. Ciriotli

ul Grodzka P, II p.,
w ykonu.,6  w sz e lk ie  p o w ie rz o n e  je j  robo - 
t j  szy b k o , p u k tu a ln ie  i  ta n io . 6788 fi 6

nu
Kraków. M b  3/.

po leca  o b ra z y  o ry g in a ln e  o le jn e , a k w a - 
re lle , p a s te lle ,  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
a r ty s tó w . _ 6763 6 10

m m
KRAKÓW, GR0:)ZKA 13 TELEFON 43

a 0iELKin mmii rr a  gotowa damska
NAJNOWSZE FASONY W FUTRACH.

Kapelusze damskie paryskie modele i ich kopie sporządzone we własnej pracowni.
4571 17 0

<i. ( K r a  i m
wj K r a k o w ie

p o ś re d n ic z y

P i
B i n n

li 1
jpo cenach redakcyjnych. 6939 2 10

. . . .  .  ,Ł- ; v . "  f t  .. t  ................ ..

Crcwar Mieszczański
f  W & m r m c u 7041 2 3

zawiadamia niniejszem P  T. Publiczność, iż generalne za
stępstwo swych z dobroci znanych piw i p o rte ru  na Gallcyę 
zachodnią włącznie z Przem yślem  oddał z dniem 20 b. m.

p. MuKspilnoi ¥.Mmm
w Krakowie.

Nadzwyczaj liygienicznie urządzony i w najnowsze m a
szyny zaopatrzony skład, zn tjd u je  się przy ulicy

soi. Tomasza I. li Mol M l)
w Krakowie.

Znakiem ochronnym naszego piwa jest ,, orzeł morawski44 (czerwony).

—. ........ — yi.— _ ,.  
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|  ffl. Jakubowski, Kraków, Sukienn ce 26-27 |
naprzeciw Ratusza.^ |

Przedmioty praktyczne na podarki
p o leca 6821 8 10

(P a te n t z g io s z o n y j

I aJLŁn l  j n 11 środek do odczyszczania czc.onck, .walcy, kliszy, form 
„ L r M U l l l l  itp według licznych poświadczeń pierwszorzędnych

z ak ła d ó w , u zn an y  z a  n ad zw y cza j p ra k ty c z n y .
I I z m y w a  b a rd z o  sz y b k o  c z a rn e  j a k  i w sz e lk ie  ko lo - 

f y L b i l U I l I I  ro w e  fa rb y , j e s t  p rz y je m n y  w z ap ach u , u ie z a p a ln y
n ie  u s z k a d z a  czy szczo n y ch  p rzed m io tó w  i je s t  z u p e łn ie  
n ie szk o d liw y  d la  r ą k  roboczych  

I  i  ’ j « l j - j M  jest. z n a c z n ie  lep szy  i ta ń s z y  w  użyc iu , ja k  w sze lk ie  
)(Lk< l l U i l l l  d o tąd  z n a n e  ś ro d k i, je d n o ra z o w e  bow iem  u ży c ie  w y 

s ta rc z a  z u p e łn ie  do w y czy szczen ia  czc io n ek , w a lcy  itp .

ii SOill?, iduiyka wita Admit ,-t willi!
I 3 Generalni zastępcy na Gallcyę

Marcelu Aprill l Ska, ageneya hanaiou/a, Kraków, ul. Felicyanek 10.
70«i3 1 3

poleca

s k le p  fa b ry c z n y  p a ro w ą ! d y s ty ta rn i w ć d e k

ROMANA MARCZYŃSKIEGO
i t t lw s ie  Z w lc n t  iilo c , E n k f o  

o d e i e ł e : a r o m a t y c z n e  r *  t u r y ,  r o a o S I s y ,  n a l e w k !  c w o -
V ■*

© o w e  na miary, m iarki i butelki.

W  Litr Już od 1 korony wzwyż. "Si
T y l l t o  w  i M e | * E a  U i r j f c u p

7020 3 3

tuź za rogatką Zwierzyniecką w „Pałacu" 25 . Telefon N r 77
2 Inukarni Literackiej w K»kowie, ul, Jagiellońska 10. i iz ą ic ?  druLarui L, K. Górski.


